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„Nr. 20. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cent. — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztowąw Państwie Austrjackiem 
24 złr. —półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


mieBi ie 2 złr. 


„T prześ 


— kwartalnie 20 franków. 


ko: 
Hümer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 24. stycznia. 
W sam dzień rocznicy stracenia Ludwi- 


pocztową za granicą: do całych Niemiec 
+pocznier$Q marek — kwartalnie 13 marek 5 sgr.—do 
iĝ Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


stosownie do wymagań stronnictwa repu- 
blikańskiego. 
Jeżeli więc rząd nie ma powoda cieszyć 


ka XVI, d. 21. stycznia, wydarzył się we|się bezwarunkowo ze zwycięstwa swego, to 


Francji fakt wielkiej doniosłości, którego na- 
stępstwa mieć mogą wpływ stanowczy na 
cały dalszy przebieg losów kraju tego. 
W dniu tym bowiem po krótkich rozpra- 


z drugiej strony i .epublikanie nie mogą 
być całkowicie zadowolnieni z przebiegu i 
wyniku rozpraw Izby z dnia 21. stycznia 
W rozprawach tych bowiem frakcja unji 


wach Izba francuska przyjęła większością |republikańskiej i skrajna lewica głosowa- 
223 głosów przeciw 121 wniosek Ferrego. jły za wnioskiem radykalisty Floquet'a, 


motywujący przejście do porządku dzienne- 
go nad programem gabinetu Dufaurea w 
następujących wyrazach: „Pokładając zau- 


dążącego do obalenia gabinetu, a le 
wica i lewe centrum popierały Dufaure'a. 
Owa jedność wszystkich frakcyj repu- 


j fanie w oświadczenie gabinetu, i licząc na|blikańskich, która jedynie zapewniła zwy- 
„i to, że rząd używając w pełni swcbody dzia- |cięstwo przy wyborach 5go stycznia, jest 
łania, nie będzie zwlekał spełnienia swych | więc rozbitą, i powstaje uzasadniona oba- 


przyrzeczeń pod względem  cddalenia urzę- 
dników administracji i sądownictwa, prze: 
ciwnych rzeczypospolitej, lzba przechodzi 
do porządku dziennego.* 

Przez przyjęcie wniosku tego i odrzu- 
cenie przez to samo porządku «dziennego 
proponowanego przez skrajną lewicę, a za- 
wierającego wotum nieufności dla rządu, 
Izba umożliwiła pozostanie przy władzy ga- 
binetu obecnego, przez co Francja unikaj» 
przesilenia, które w chwili obecnej mogło 
by sprowadzić następstwa bardzo niekorzy- 
stne dla rzeczypospolitej. 

Umiarkowanie i zmysł polityczny wzię- 
ły więc faktycznie górę nad namiętnościa- 
mi i krewkością skrajnych republikanów, 
i rzeczpospolita odniosłszy w d. 5. stycznia 


wa, aby karność i zgoda, którą republika: 
nie zachować umieli wówczas gdy rzeczpo- 
spolitej groziło niebezpieczeństwo, nie za 
mieniły się w waśń domową w chwili, gdy 
należy myśleć o zażytkowaniu owoców. od- 
niesionego zwycięstwa. Zjawisko podobne 
nie jest wcale nowem i nadzwyczajnem, a 
doświadczenie zaczerpnięte z dziejów prze 
konywa nas, że daleko łatwiej zachować 
zgodę w nieszczęściu i w walce, niż utrzy 


-|mać ją w chwili powodzenia i tryumfa. 


„ Na niezgodę i rozbicie jedności w obo- 
zie republikańskim liczą najwięcej nieprzy 
jaciele rzeczpospolitej. a wiadomo, że bier- 
ność i pozorny spokój zachowywany przez 
monarchistów francuskich podczas wybo- 
rów z 5. stycznia i obecnie, nie jest wca- 


świetne zwycięstwo nad nieprzyjaciołmi swy- |le wynikiem uznania swej niemocy i zgo- 
mi, Święcić dziś może zwycięstwo jeszcze |dzenia się z faktami dokonanymi, ale tylko 
trudniejsze, bo odniesione nad swemi wła- | manewrem obliczonym na to, że należy re- 


. 


anemi namiętnościami, t. j 


. brakiem jedno-|publikanów dopuścić do władzy, gdyż jest 


ści i zgody, oraz gwałtownością swoich |to najpewniejszy środek rozbicia ich jedno- 


stronników. 

Zdawaćby się więc powinno, że prz 
zażegnanie gabinetowego przesilenia repu- 
blikanie francuscy odnieśli tryamf ostate- 
czny, i że teraz będą mogli spokojnie i bez 
żadnej obawy rządzić Francją przez dłuższy 


przeciąg czasu. W rzeczywistości jednak | reakcji 


jest trochę inaczej, tryumf ten bowiem od- 
niesiony został całkiem niespodziewanie, je- 
dynie dzięki względom dla zasług ośmdzie- 
sięcioletniego Dufaure'a i jego wymowie, 
a nawet organ Gamkbetty nie tai tego, że 
jest on istnem Pyrrusowem zwycięstwem. 
Większość 102 głosów, która utrzymała 
gabinet, nie jest właściwie większością Izby, 
ale reprezentuje tylko większość stronnictwa 


ści i wywołania radykalnych wybryków, 


ezi które w naturalnym biegu rzeczy sprowa 


dzą zmianę przekonań wszystkich ludzi u- 
miarkowanych na rzecz monarchii, i uto 
rują tem samem drogę do powrotu re- 
akcji. Z rachubą tego rodzaju koryfeusze 
i ich organa nie ba”dzo się nawet 
kryją, a co dziwniejsza, że wyrażają nawet 
nadzieję, że reakcyjne dążności w Niem- 
czech pośrednio przyjdą im w pomoc, gdyż 
ks. Bismark w obec dążności tych i zawo- 
du jakiego doznał w przewidywaniu swo- 
jem, iż republika nie będzie zdolną do zre: 
organizowania Fraucji, podtrzymywać jej 
nie będzie już w stanie. 


Rozbicie jedności republikańskiej przy 


republikańskiego, cała frakcja monarchistów głosowaniu z d. 21. stycznia, oraz fakt, że 
powstrzymała się bowiem od głosowania, ! Gambetta ulegając naciskowi radykalistów 
a nie trzeba zapominać, że gdyby frakcja | głosował przeciw gabinetowi, jeżeli nie do: 
ta była wzięła udział w głosowaniu, to|wodzi ostatecznie, iż nadzieje monarchistów 
głosy jej w połączeniu ze 121 głosami skraj. |są bliskie urzóczywistnienia, to świadczy 


nej lewicy, która głosowała przeciw rządo- |jednak, że są one prawdopodobne, 


i że 


wi, zgotowałyby gabinetowi niewątpliwą |rzeczpospolitej grozi wielkie niebezpieczeń 


klęskę. 


stwo, dla zażegnania którego przywódcy 


Zwycięstwo Dufaure'a jest więcej osobi- obozu republikańskiego będą musieli użyć 
stem jak politycznem, a wniosek Ferrego | Wszelkich środków, aby zachwianą jedność 
nie zawie % w sobie bynajmniej uznania dla |i zgodę przywrócić. 


programů gabinetu, lecz jest tylko wyrazem 


Gdyby Gambetta i Dufaure byli zupeł- 


zaufania, że Duafaure program ten zmieni, |nymi panami sytnacji, zadanie to nie przed. 


Nauczyciel Aleksandra |. 


Pr”-nadek pozwolił nam rzucić okiem w pa- 
piery arcniwum familijnego, którego może najcen- 
niejszy częścią są listy, pisma i szkice najróżno- 
rodniejszych projektów Fryderyka Cezara Luharpe'a, 
nauczyciela Aleksandra I i braci jego. Całe jednak 
foljanty. liczące tysiące arkuszy Oddano nam nie- 
stety tylko na kilka godzin, z pozwoleniem opo- 
wiedzenia zapamiętanego. ale pod warunkiem przy- 
rzeczenia, że żadnych piśmiennych notat robić nie 
będziemy. Warunek był bardzo ciężki, zważywszy 
na niezliczone szczegóły, dotyczące wypadków po- 
litycznych i osób, wielką grających rolę nu koncu 
przeszłego i początku obecnego stulecia. Wielką 
część tych rękopisów stanowią listy Laharpa do 
Aleksandra 1, przepisywane własną ręką autora. Styl 
jest jednako w wysokim stopniu charakteryzujący 
piszącego, podniosły, odpowiedni sprawom trakto- 
wanym. Głównym bowiem przedmiotem tych li- 
stów jest szczęście ludzkości, któremu razem ze 
szczęścieri swej szwajcarskiej ojczyzny Laharpe 
wszystkie czyny i myśli poświęcił. Ozasem przy- 
chodzi na myśl porównać tego człowieka , jego u- 
sposobienie i chęci, jego wychowanie ze stosunka- 
mi, tradycjami i położeniem szlachcica polskiego. 
Laharpe był synem rodziny szlacheckiej, kantonu 
Vaud, wówczas uciemięźońego przez oligarchją ber- 
neńską, rodziny ukochanej przez lud; to też Fry- 
deryk dzieckiem przysięga ze łzami przed obrazem 
swego dziadka służyć idei sprawiedliwości i idei 
ludu. I u nas bywała taka szlachta; dzieckiem u- 
czyła się kochać swój kraj i myśli swe” poświę- 
cała idei "podniesienia ludu.” Nieskazitelna' praca 
życia pozwoliła Laharpe'owi umrzeć +z przekona- 
niem spełnienia obowiązku wobec ludzkości, wobec 


Na pomniku jego wyryto słowa: „Tous ce que 
je suis, je le dois à un Suisse.“ W tych wyrazach 
przedstawił Aleksander w róku 1814 swego nau- 
czyciela zgromadzonym w Paryżu wielkościom, a 
nie zapominajmy, że Aleksander I w onej chwili 
chciał być aniołem ludzkości. Laharpe wspomina 
te chwile, a korespondencja jego w tym czasie z 
ukoronowanym uczniem jest bardzo częstą. W pó- 
niejszej kopji, czy też planie listu do Aleksandra, 
znajduje się mniej więcej ustęp następujący: „Umarł 
tu Kościuszko; przepędziłem z nim lato nad na- 
szym jeziorem (Leman). Nigdy nie zapomnę chwili, 
w której bohater ten spotkał mnie wychodząc od 
W. O. Mości w maju r. 1814 (w Paryżu). Rzucił 
mi się w objęcia ze łzami. Wzruszony był do 
głębi słowami Waszemi i obietnicami dla jego 
nieszczęśliwej ojezyzny. Cześć narodowi, który tak 
ceni swego bohatera i męczennika.* Z całego toku 
ustępu widać wysoki szacunek, prawie uwielbienie 
dla Kościuszki, dla szlachcica pierwszego naszego 
bohatera ludowego, zostawiającego w chwili upad- 
ku ojczyzuy posłunnietwo następnym pokoleniom 
do spełnienia i odrodzenia się. 

Lshurpe był z głębi swej duszy republikani* 
nem. Nie popełnimy, zduje się, anachronizmu hi- 
storycznego, twierdząc, że te republikańskie żywo 
powstające ideje około” połowy przeszłego wieku, 
to jeszcze spuścizna epoki „Udrodzenia*, — Wy- 
rwała ona średnie wieki z ciemnoty, i obdarzyła 
świat naukami i sztukami; wzory: starożytne wy- 
tworzyły smak, zaostrzyły badanie naukowe i stwu- 
rzyły umysły ludzkie; ale nie tu był koniee tego 
wpływu. — Razem ze sztukami i literaturą zaja= 
śniały idealnie urządzenia polityczne Greków i 
Rzymian razem z upoetyzowanemi postaciami mę- 
żów starożytności. — To były wzory, nu których 
się prawdziwi republikunie l$go wieku kształcili. 

W jednym z listów Laharpe mówi o biustach 
Nerwy, Trajana, Antoninów, Marka. Aureliusza, 
znajdujących się w Paryżu, i zapytuje easarzu, czy 
nie ma w Petersburgu rzeźbiarza, któryby „e po- 


zawodów, ale z widokiem urzeczywistnienia się |stacie skopjował, aby wiecznie staly w gabinecie 


choć w części jego prugnień. 


` 
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stawiałoby zbyt wielkich trudności, gdyż 


nie masz między nimi ani zasadniczych. 
różnie przekonań, ani osobistej niechęci i| 


spółzawodnictwa. Na nisszczęście Głambet- 


B 


w 


LAK 


zwolenia autora, popełnił, co najmniej, niezwykłą 
niedyskrecję, jaką popełnić nie był powinien dzien- 
nik, mający pretensję do powagi, i brak jej innym 
dziennikom zarzucający. 

Przypuszczamy inny wypadek, że autorem tej 


ta musi pod wielu względami, jak to już mowy byłby sam Czas, w takim razie, strzał wy- 


wyżej powiedzieliśmy, ulegać wpływom ra- 
dykalistów, a Dufaure nie może nie liczyć 
się z przekonaniami marszałka Mac-Maho- 
na, który o dalszych usłępstwach ani chce 
słyszeć i z uporem sobie właściwym nie 
da się do nich nakłonić, lecz prędzej poda 
się do dymisji, która w chwili obecnej 
sprowadziłaby zamęt nie do opisania. 

Organa republikańskie wyrażają jeszcze 
nadzieję, że takt i wypróbowana zręczność 
(łambetty zdoła zażegnać burzę, i że zwa- 
śnione dziś frakcje republikańskie, po zro- 
bieniu sobie wzajemnych ustępstw połączą 
się znowu w jedną zwartą falangę, nie tają 
jednak, że chwila krytyczna jest bardzo bli: 
ską, że niebezpieczeństwo jast groźne, i że 
zwycięstwo gabinetu Dufaure'a i pozostanie 
jego u władzy jest tylko chwilowem i bar- 
dzo nietrwałem. 


Z tego samego poważnego źródła, z któ- 
rego zamieściliśmy niedawno artykuł pt: 
„Przed wyborami do rady państwa* — ku 
wielkiemu naszemu ubolewaniu przez pro- 
kuratorję w głównym ubtępie obcięty — 
otrzymujemy dzisiaj następującą odprawę 
dla Czasu: 

Z Brzeżańskiego. 

Tak w życiu prywatnem jak publicznem, mo- 
ralność jest wszystkich obowiązującą. 

Pojmujemy walkę choćby nujzuciętszą 0 zasa- 
dy. o zwycięstwo prawdy, ale pojąć nie możemy 
walki, z pominięciem przedmiotu o który właści- 
wie idzie, przeniesionej na pole osobistości,. dla 
tego tylko, że przeciwnicy są innego zdania jak 
my, i bcoz względu na źgorszenie i szkodę, jakie 
ogół z podobnej walki ponieść może, byleby wła- 
stym namiętnościom i osobistym upizedzeniom 
dogodzić. 

Taka. ani sercem ani też rozumem nieokieł- 
znana namiętna chęć szkodzenia drugim, często- 
kroć przeciwny zamiarowi odnosi skutek, i za- 
miast porazić przeciwnika, mści się na samym 
prowokatorze. 

Podobny przykład nastręcza nam korespon- 
dencja z Wiednia, którą Czas w łamuch swoich 
umieścił. 

Jest to podanie mowy. którą poseł samborski 
ma wygłosić w radzie państwa, z okazji przedło- 
żonego traktatu berlińskiego. 

Czas, wyprzedzając mowcę, podaje ją bynaj- 
mniej nie krytykując, tak jakby w całości na nią 
się zgadzał, tylko w zakończeniu swego podania 
twierdzi, że nowy zamęt w kraju zdolną jest spo- 
wodować, 

Ktokolwiek czytał z uwagą mowę przez Czas 
podsunięty posłowi suiuborskiemu, ten przyznać 
musi, że w niej wszystko obraca się około głó- 
wnej intencji upomnienia się za Polską, godziwe- 
go przemówienia za współbrućmi pod zaborem 
moskiewskim w srogiej niewoli ciężki żywot płu= 
Żącymi, również zauważyć musi, że się nie godzi, 
by przedmiot tak poważny z szyderstwem był 
traktowany przez organ koterji z Polaków ` zło- 
żonej. 

Przypuszczamy. że rzeczywiście Czeas podobną 
korespondencję z Wiednia otrzymał i że ten, któ- 
ry ją przesłał, niemylnie był pointormowony. 

W takim razie Czas. publikując ją bez ze- 


mierzony w przeciwnika odbiłby się, i ugodził w 
tego, który go wymierzył. Bowiem Czas chcąc 
wyszydzić i skompromitować posła samborskiego, 
użył ku temu mowy, którą mu przypisał, a która 
właśnie, dla swej treści nie mogła posłużyć do 
dopięcia tego, czego tak gorąco pragnął. Zatem i 
niedopiąłby zamiaru a niekonsekwencję własną 


| odsłoniłby. 


Bo czyż upomnienie się za Polsk 
śnioną bracią mogłoby posła na śmieć 
i zamęt w kraju wywołać ? 

O jakżeż nisko upudłby ten, który wygłaszałby 
takie opinie! Nie mowa, którą Czas przesądza, a 
którą, by ocenić, należało wyczekać, aż wygło- 
szoną zostanie, ale doktryny jego i jego stronni- 
ków są źródłem obfitem owych zamętów, o któ- 
rych autorstwo ox innych posądza. 

Bezwzględne postępowanie Czasu nie jest czem 
innem, jak tylko dowodem braku wszelkiego po- 
czucia sprawiedliwości i słuszności, również tej 
godności w postępowaniu, jakiej przestrzegać na- 
leży, nietylko wobec przeciwników ale i wobec 
samego siebie. Znać z całego postępowania, że 
Czas bądź co bądź wobec przeciwników swego 
zdania przyjął taktykę: „Calomniez, calomniez, il 
en restera toujour quelque chose.* 


GŁOS z KRAJU. 


(Wstrzemięśliwość włościan.) 


Józefówka 17. stycznia. Ponieważ włościa- 
nie stanowią przeważną część ludności naszej, więc 
i każda praca dążąca do podniesienia kraju nie 
może ich pominąć, dla tego sądzę, iż na sprawy 
włościańskie potrzeba nieustannie uwagę zwracać, 
tembardziej, że nam to nawet dobrze zrozumiany 
interes własny nakazuje. 

Podniesienie materjalne każdego kraju musi 
iść niezbędnie równolegle z podniesieniem moral- 
nem i uuysłowem , s»koro ma się odbywać nor- 
malnie; tu trzeba się imać również odpowiednich 
środków, trzeba rozważyć, który środek jakie sku- 
tki wywołuje, czy jest stosownem lub nie, trzeba 
się wreszcie rozrachować dobrze, ażali są dostate 
czne siły do zastosowania i zasadniczego przepro- 
wadzenia przedsięwziętego środka, 

Między wielu środkami umoralniającemi ipod- 
noszącemi materjalnie zapanował od niejakiegoś 
czasu jeden, który ogarnął umysły, a jest nim 
wstrzemięźliwość od napojów. Z góry zastrzegam 
się przeciwko posądzeniu o stronniczość propina- 
cyjną; trzeźwy bowiem i pracowity robotnik pod- 
niesie o tyle wartość czy to rolnictwa resp. ziemi 
czy każdego innego przedsiębiorstwa, iż tu nad- 
wyżka wynagrodzi sowicie obecne dochody propi- 
nacyjne. 

Do osiągnięcia powszechnej „trzeźwości ludu 
nie jęco się drogi przekonania i nauki, lecz posłu- 
żono się wiarą, a że nukłanianą i przymusową, 
więc wypaczoną; przyłożono wszelkich starań by 
ludzie wyprzysięgali się to wódki, to piwa itd. 

Apostołowie wstrzemiężliwości objaśniają, że 
w rytuale łacińskim nie ma przysięgi od napojów, 
lecz przyrzeczenie. Dla włościanina jednak jest 
każdy ślub złożony w kościele przed krzyżem św. 
przysięgą; po spełnionem wiarołomstwie komen- 
tarz nie zbuduje nikogo, lecz przeciwnie podkopuje 
znaczenie religji i wiary. ; 

rytuale greckim istnieje. najtormainiejsza 
przysięga uwzględniająca wyjątkowe, konieczne o- 
koliczności, przymuszające włościanina do użycia 
alkoholu pod różnemi postaciami. 

Włościanie namawiani i przymuszani garną 
się do przysięgi , lecz w rzeczy samej nie wiem, 


i za uci- 
wystawić 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
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iuro Administracji „Dzieunika Polskiego“ przy ulicy 
Akademickiej pod l. 3, naprzeciw Hot»lu Żorża; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stain et Vogler; w Wiedniu F. Löb, k. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumane Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje A,gencja pana 
Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris. 

głoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


(petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


Administracji „Dziennika Polskiego. — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


czyli się znajdzie 10°/ takich, ktorzy i poprzednio 
nie pili wcale lub bardzo skromnie, czyli biorąc 
rzeczy liczebnie, umoralnia się 5 ludzi kosztea 90. 
wiarołomeów. | 

Przysięgi takie składają się na całe życie lub 
czas krótszy, rok i t. p., składają się również poje- 
dyńczo , gremjalnie np. podczas odpustów; przy 
kościele otwartym, jak i zamkniętym; w ostatnim 
wypadku są to przysięgi przymusowe, co żyje 
przysięga i nie jeden pije zaraz, powróciwszy z 
kościoła lub cerkwi twierdząc , iż nie wie na co, 
za co i po co przysięgał. Każda pobudka przysię- 
gi rodzi właściwe sobie owoce. Krzywoprzysiężcy, 
którzy przysięgę złożyli z musu a po części i nie 
wiedząc co czynią, rozpamiętują, kruszą się, bo- 
leja i zostają ofiarami wiary nie w Opatrzność, lecz 
w konieczność i przeznaczenie , i pierwsza dotkli- 
wsza potrzeba staje się potem dla nich przezna- 
czeniem , bez zbytecznego pociągu do złego, prze- 
stają cnotę szanować; inni, słabego charakteru lu- 
dzie , przysięgają uniesieni ponętnym, poetycznym 
obrazem trzeźwego społeczeństwa , wyczekują ja- 
kis czas przyobiecanej błogości , a zawiedzeni. wra- 
cają do napitku; inni wreszcie, przysięgają z sa- 
mowiedzą i wyrauchowaniem , wiedzą oni lub przy- 
puszczają co najmniej z góry, iż przysięgi nie do- 
trzymają, ule wiedzą i to również , iż łacniej tas 
ką przysięgą zdobyć żonę, znaleźć służbę, pozy- 
skać urząd, zaufanie it. d. Gdy przydam, iż przy” 
sięgający na wódkę, pije rum (po 1 złr. 89 cnt: 
pk przysięgający we wsi, pije za wsią, więc 
atwo wyrozumieć, iż to krzywoprzysięstwo rodzi 
owoc bardzo gorzki, bo nieczytelnych sofistów, 
rozumujących bez wiary i rozumu, i kierujących 
się jedynie dorazną potrzebą i wygodą. Nie jeste- 
śmy świętymi, skoro więc chcemy dobra , uni- 
kajmy dawania bodźca do zła, a takim bodźcem 
jest w tym wypadku łatwość osiągnięcia  rozgrze- 
SZeFia. 

Sądzę przeto, że te przysięgi osiągają wręcz 
przeciwny skutek. Zamiast umoralnienia demorali- 
zują — a przyzwyczajenie do łamania przysięgi, 
lekceważenie jej, wspomniana już łatwość ro4grze: 
szęnia niweczą wszelką moralność. Gdy lud bę- 
dzie dłużej tą drogą postępować, gdy się powoli 
otrząśnie z wszelkiej religii i bojazni Boga, a ci, 
co zaprzysięgli wstrzemięźliwość ucztować będą. 
zjawi się w gronie apostołów garstka ludzi ZWĄ- 
cych się socjalistami, i ci przemówią w te słowa: 
„Kto chce władać i panować nad ludem, musi mu 
dać zródło osłody w ciężkiej doli życia, Źródłem 
tem może być wiara w Boga i przyszłe szczęśliwe 
życie, albo nadzieja, wiara i -urzeczywieinienie 
szczęścia ziemskiego, które wy doczesnem nazy- 
wacie. Panując wytrzebiliście z ludu wiarę w Bo- 
ga zupełnie, idźcie w kąt, kolej na nas, my damy 
mu ziemię!“ 

By to nie nastąpiło, można użyć wprawdzie 
przysięgi, i to z wielkiem powodzeniem, ule przy- 
sięgi, której wykonanie łatwiejsze, więc na u miar- 
kowanie rozsądne w napojach; uodatkowo nie 
zaszkodziłaby przysięga na poszanowanie cudzej 
własności w domu i w polu w połączeniu z głó- 
wnemi zasadami nauki o poszanowaniu i godzi- 
wem nabywaniu własności. Taka od czasu do Cza- 
Bu Wznawiana przysięga może w istocie wielu u- 
moralnić, i zmniejszyć dosyć niestety obecnie zna- 
czne zastępy ludzi cudzej. własności nie szanujących. 


Traktat berliński 


w wiedeńskiej Radzie państwa. 

Po krótkiej rozprawie nad przedłożonym przez 
rząd traktatem handlowym z Włochami, w której 
to rozprawie zabierali głos Kopp, Pacher, spra- 
wozduwca Firth i minister Chlumeeki, tu- 
dzież zatwierdzeniu rzeczonego traktatu wszystkie- 
mi głosami przeciw siedmiu, przystąpiła Izba po- 
słów Rady państwa na posiedzeniu środuwem do 
dalszego ciągu-rozpraw - nad..trakiwiem. berlińskim. 


za przykłud jego byłemu uczniowi, i wypowiada 
‘to z republikańską otwartością, że tylko szczęście 
(ludzkości ma być celem jego panowania. — Wzo- 
‘ryle były rozkoszą i osłodą życia Laharpea. — 
W Petersburgu zniechęcony nieraz i z zamiarem 
opuszczenia swego stanowiska znajdował wnet po- 
ciechę w Plutarchu, a postacie, jak: Caton, Filo- 
pemen , Aratus, Brutus, Demostenes rozpędzały 
chmury. 

Z innej strony wychowanie 18go wieku, choć 
więcej charakter silny i czysty, jak głęboki umysł, 
nie uszedł wpływu filozofii owego czasu, szukają- 
cej rozwiązania największych zagadnień, odno- 
szących się do społeczenstwa ludzkiego, i idącej 
w tym celu do pierwszych początków społeczeń- 
stwa. — Badanie to odpowiadało i naginało wię 
doskonale do przekonań republikańskich, łączyło 
się z poprzedniemi w jedną całość, której wypud- 
ki i ogólny nastrój umysłów dodawały życia. Do 
takich wypadków należała wojna 0 niepodległość 
kolonii Ameryki północnej, która widocznie i na 
Laharpe'a wpływ wywarła; a ciekawą niezawo- 
dnie byłoby rzeczą zbadać, o ile Kościuszko, Pu- 
ławski i inni brali udział w tym ogólnym ruchu 
świata w chwili, kiedy u nas gruba panowała 
ciemnota, 

Odpowiedni do rodzaju wykształcenia serca i 
głowy mistrza był i plan nauki WW. książąt. — 
Nie szedł utartą drogą, ale sturał się wskazać im 
wielkie: zasady, wybierał przykłady z historji, wy- 
wierając najsilniejsze i najczystsze wrażenia na 
młodych uczniów. — Zamiast wykłudu praw sta- 
nowionych zamiarem jego było przedstawić im 
wielką kwestję początku i powstawania społeczeństw 
ludzkich. — Plan ten uznano jednak nu dworze 
petersburskim za zbyż republikański, jakobiński na- 
wet. — Nie było sposobu, trzeba było plan za- 
niechać, bez porzucenia przewodniej myśli, a w tym 
eelu Laharpe wybiera przedewszystkiem dzieła do 
czytania, w których sprawa ludzkości bronioną 
była przez szłathetne osobistości. Czytają więc 
mowy Demostenesa, dzieła Plutarcha, Tacyta, hi- 


bly, Rousseau, Gibbona itp. — W ten sposób poj- 
mował Laharpe swój obowiązek nauczycielski, 
tak praguął wywiązać się z niego w obec narodu, 
pomimo bowiem przywiązania do swych uczniów, 
a głównie do Aleksandra, pojmował on go jednak- 
że tylko jako wiełki środek, jako narzędzie do 
wyższych celów. D. n. 


mis 


Nad grobom śp poik. Komorowskiecn. 


(Przemówienie Tadeusza Romanowicza) 


Szezególnem zrządzeniem losów wypadło nam 
dzisiaj właśnie, w sum dzień szesnastej rocznicy 
styczniowego powstania , oddawać ostatnią posługę 
jednemu z tych, co krew swą wówczas dali dla 
sprawy niepodległości narodu, i w powstaniu tem 
wybitne wojskowe zajęli stanowisko. Toż mając 
w kilku słowach oddać cześć pośmiertną pamięci 
Wojciecha Komorowskiego — mimowoli z wspo- 
mnieniem o nim wiąże się wspomnienie owego ruchu, 
pięknego zapałem i poświęceniem, groznego wiel- 
ką ofiar mnogością, bolesnego doznunym strasznym 
zawodem. Ktokolwiek umie zajrzeć głębiej na dno 
duszy narodowej i czujne a miłościwe ucho przy- 
łożyć do żywego tętna serca narodu — kto wie, 
że pewne ane okoliczności muszą w nieuniknio- 
nem następstwie wywołać wezbranie uczucia na- 
rodu i przełamanie granic chłodno obłiczającego 
rozsądku — kto nie zapomniał, iż powstanie owo 
wyprzedził trzydziestoletni przeszło ucisk, i wszel- 
kich praw narodowych i ludzkich pogwałcenie, i 
samej myśli swobodnej stłumienie, i do tego je- 
szcze krwawe szyderstwo w oczy narodowi rzuco- 
ne — kto pamięta, iż chwilę przedtem, równie 
jak my uciśniony naród włoski odzyskiwać począł 
swobodę i byt państwowy, i że ztąd Święta zaru- 
za wolności wówczas właśnie silniej niż kiedy 
szerzyć się poczęła —kto to wszystko wie i pamięta 
i rozumi , ten boleć może nad nieudułym ruchem 


cesarskim. — (i mężowie, Ścipie itp. mają służyć 'storję Stuartów, Algernana Sydney, Lockego, Ma-1i nad ofiar tysiącami, jakie porwał — ale uchyli 


czoła przed wezbranem uczuciem narodu i przed 
bezprzykładnem jego poświęceniem: ten'za Jeremia- 
szem Zuwuła: „niech mój język, jak gadzina przy- 
schnie do gardzieła*, gdybym kiedykolwiek urą- 
gal świętym, chociaż bezskutecznym wysitkom 
mojego narodu. 

Kiedy powstanie wybuchło, porwało onu wszy- 
stkich za sobą, jak uragan , jak niepowstrzymany 
prąd rzeki, co zimowe zerwawszy pęta. wystąpiła 
z łożyska. S. p. Wojciech Komorowski rychło po- 
spieszył w szeregi powstancze, aby tam na rzecz 
sprawy narodowej użyć wiaeomości i doświadczeń 
nabytych w poprzedniej swej służbie wojskowej, 
a w której odznaczył się przed innemi prawdziwą 
polską odwagą. A chociaż w tej służbie poprze- 
dniej oficerską miał rangę, stanył w narodowych 
zastępach jako szeregowiec , ażeby tylko zasługom 
dla narodu, a nie dla kogokolwiek innego odda- 
nym zawdzięczać wyższe stopnie wojskowe. 

Rychło też swą walecznością stopni wię tych do- 
służył, a dzielny kompanja ze znanego uddziału 
źwawów, w której pierwotnie był szeregowym, 
wkrótce ujrzała go na swem czele w randze ka- 
pitana. Odbył całą karupanję Langiewicza — a pud 
Grochowiskami bardzo ciężko ranoy, zaledwie po 
przełamaniu niezmiernych trudności , dostał się Ra 
prawy brzeg Wisły, ażeby tu w Galicji z ran się 
leczyć. Przez dłuższy czas był w niebezpieezeń- 
stwie życia — długo też rwał się niecierpliwie z 
łoża boleści na pole walki, na którem mógł sta 
nąć dopiero wtedy, gdy już najmniejszej nie było 
wątpliwości, że wszelkie dalsze wałki są tylko 
krwawa manifestacją, a żadnej nie dają Nadziei 
zwycięstwa. Objął wówczas Komorowski dowyda= 
two oddziału, z którym jednak pomimo całej wa- 
leczności jego, utrzymać się nie mógł, i przez 
przeważające siły wyparty został do Galicji. Ras 
jeszcze porwał się do prawdziwie rozpaczliwej wy- 
prawy. Na czele 60 jeźdzców wpadł z końcem 
stycznia 1864 w Hrubieszowskie, jak gdyby chwa»* 
lebnej tylko szukając śmierci. Pod Starą Wsią o- 
skoczony przez Moskwę, przerąbał się w dosło- 
wnem znaczeniu przez jej szeregi. Po rozproszeniu 


Ç 


Ksiądz Greuter rozwijał swe poglądy w 
sposób humorystyczno-satyryczny, wywołujący w 
izbie częste oznaki wesołości. Oświadczył naj- 
pierw, że będzie głosował za wnioskiem większo- 
$c, nie dlatego, żeby go za dobry uznawał, lecz 
jedynie dlatego, ażeby raz przedmiot ten UM 
ze stołu Izby, i nie potrzeba z nim dalej jeszeze 
tańczyć jak po jajach. Z traktatem berliń- 
skim postąpiono tak, jak ci mowcy lub powieścio- 
pisarze, co dla efektu pozostawiają jakiś fajerwerk | 


potrzebną , aby wykonanie art. 25. traktatu ber- 


jętych , własnemi ich dochodami były pokryte, i 


najwyższemi interesami państwa nagląco jest na- 


kazanem. 


lińskiego br. pozostało Ściśle ograniczonem na cele 
okupacyjne , ażeby koszta administracji krajów za- 


Żeby unikać wydatków ze skarbu państwa na za-| 


bezpieczenie i utrzymanie armji okupacyjnej nie- 
a . u 

koniecznie potrzebnych. 
Dalszą rozprawę odroczono do posiedzenia na- 


na koniec. OÓwoż nie można było zakończyć efek- | zajutrz. 


towniej sześcioletniej czynności panującego dzisiaj 
stronnictwa, jak takim fejerwerkiem. Ze przez ten 
cały okres dosyć się napracowano nad zaczernie- 
niem tła pod fejerwerk, to widzimy. Najbardziej 
uderza niekonsekwencja w zapatrywaniu się na 
cały bieg sprawy wschodniej. Jedni chcą, aby za- 
chować się całkiem biernie. i nie uchwalić na nią 
ani grosza więcej. Inni wołają, dlaczego nie wy- 
stawiano armii w Siedmiogrodzie? A najśmieszniej- 
sza rzecz wydarzyła się pewnego razu. gdy rap- 
tem wypróżniły się wszystkie lewice, i wszyscy 
panowie z tamtej strony ciągnęli gęsiego do ław 
polskich, aby tam w wielkiej radości i trynmfie 
ściskać się z jednym mowcą, który chciał ni 
mniej ni więcej. jak wojny z Rosją. Jedni powia” 
daja, kto chce uratować Austrię, ma być slepy i 
głuchy — drudzy mówią, potrzeba postawić: armię 
na granicy siedimiogrodzkiej, ale nie strzelać, 
tylko krzykiem płoszyć moskiewskte konie. 

Mowca uderza na wniosek mniejszości. Były 
minister sprawiedliwości, dzisiejszy obrońca wnio- 
sku mniejszości, chce nam tu wprowadzić postę- 
powanie objekty wne. wywrócone na wspak. 
Postępowanie objektywne ima się pisma a pomija 
dziennikarza — wniosek mniejszości pomija pismo 
a chciałby dostać w swe ręce hr. Andrassy ego. 
Wniosek dr. Koppa dowiódł, że polityka hr. An- 
drassy'ego narusza konstytucyjne podstawy. 

Przeczytawszy we wniosku mniejszości, że po- 
lityka ta narusza konstytucję, sądziłem, że nastąpi 
zaraz gromki akt oskarzenia gabinetu — tymcza- 
sem na drugiej jego stronie — co widzę? próżne, 
nie zapisane miejsce. Niech to zrozumie, kto chce. 
Ja takiej konsekwencji nie pojmuję. Zresztą rzeczy 
takie nie są nowiną u nas. Dzisiaj przyrzeka 
się ministrowi poparcie, jutro go się opuszcza. Tu 
przytacza pater Greuter całe szeregi niekonse= 
kwencji, popełnionych przez wiernokonstytucyjnych 
liberałów. Jeżeli się mówi o obronie konstytucji, 
to pod tem każdy co innego rozumie. Wy rozu- 
miecie pod tem co innego, my co innego, A CO 
innego ludy. Wy rozumiecie pod tem panowanie 
waszego stronnictwa. Szczególniejsza to strategia 
że dziś każdy, kto przeciw okupacji mówi, tem 
samem potępia swą przeszłość. Strutegią wzszą 
było pochlebiać przeciwnikowi, póki był słabym, 
a jak się znalazł na najmocniejszem stanowisku, 
wówczas rozpoczynacie z nim wojnę. Andrassy 
tam, gdzie dziś jest, dostał się za waszą uchwałą. 
Tutaj przechodzi mowca dzieje zachowania się 
centralistow względem sprawy wschodniej od roku 
1876, i ciągłe z ich strony objawy zaufania gło- 
szone względem postępowania hr. Andrassy ego. 

W końcu poświęca ks. Greuter kilka słów ku 
czci Andrzeja Hofera, odpierając uczynione przez 
jednego z mowców porównanie bohatera Tyrolu z 
Hadżi Loją. 

Scharschmid  wyłuszcza stanowisko, 
jakie on i jego strounicy zajmują w obec rządu i 
w obec wniosków mniejszości. bowołuje się na 
konstytucję angielską, belgijską i włoską, wyka- 
zując , że obie te ostatnie Żadnej nie znają różni- 
cy pomiędzy traktatami pokoju, aljansowemi lub 
handlowemi, politycznemi i niepolitecznemi, i że 
potrzeba zatwierdzenia zależy tylko od tego, czyli 
traktaty te nakładają na państwo jakie nowe cię- 
żary lub zmieniają jego granice. 

Tu mowca rozbiera obszernie kwestję obcią- 
żenia państwa. Jeżeli rząd jest tego zdania. Że 
traktaty w sprawach zewnętrznych nie podlegają 
kompetencji parlamentu, to nie powinien był 
przedkładać Izbie i traktatu względem Spużu. bo 
obciążenie a zmiana granie, to w gruncie rzeczy 
wszystko jedno. Z tych powodów mowca jest tego 
zdania, iż wniosku mniejszości bez umotywowa- 
nia bliższego uchwalić nie można i wnosi nastę- 
pującą rezolucję, do uchwalenia w razie przyjęcia 
wniosku większości : 

„Izba poselska pozostając przy poglądach wy- 
rażonych w adresie do J. ces. król. apost. Mości 
z dnia5. listopada z.r. 0 niepomyślnem położeniu 
finansowem sprowadzonem przez okupację Bośnji 
i Hercogowiny i o mogących wyniknąć skutkiem 
tej akcji politycznych zawikłaniach, wyraża przeko- 
nanie, że troskliwe uwzględnienie tych ważnych 
stosunków w prowadzeniu spruw zewnętrznych 
OZ O ZEE A ZE COOOÓROOZ ta 
oddziałku , wszelka dalsza walka byłaby już szae 
leństwem — nie pozostawało nic, jak ze złama- 
nem sercem powrócić do domowego ogniska, gdzie 
uniósł miłą pamiątkę, dowód przywiązania i uzna- 
nia towarzyszy broni, którzy jako zaszczytną od- 
znakę, ofiarowali mu, pierścień z napisem : A 
oddział swemu wodzowi”. Ale nie długo dano mu 
u domowego ogniska pozostać. Wehudząc w po- 
wstańcze szeregi, należał jeszcze do składu au- 
strjackiej armji — to też w obec zaprowadzonego 
wkrótce stanu oblężenia i wojennych sądów. po- 
byt jego w kraju stał się niemożliwym. Uszedł 
przeto do Francji — a w tułaczce tej przyświecał 
innym przykładem ciężkiej pracy. Pracował czas 
jakiś jako rzemieślnik, i nie wahał się w dłoń 
niegdyś do wygód przyzwyczajoną, a później od 
szabli zahartowaną , ująć stolarski hybel. Zapiszmy 
i to, jako jedną zasługę więcej w bilansie jego ży- 
wota: Ud rzemiosła dostał się do kolei żelaznej — 
a na tem lepszem stanowisku oddawał niezmierne 
usługi rodakom , dla których i dłoń miał zawsze 
otwartą , i chętną do każdej przysługi gotowość. 
Był jednym z najczynniejszych członków emigra- 
cyjnego Towarzystwa bratniej pomocy. Po dwóch 
latach tułaczki uzyskał ułaskuwienie i powrócił do 
kraju. gdzie spędził ostatnie lata Życia, przewa- 
żnie wśród pracy na roli — i gdzie też dokonał 
uczciwego Żywota. 

Żegnamy Cię więc dzisiaj na wieczną tułaczkę 
serdeczny towarzyszu broni, waleczny żołnierzu, 
wierny synu ojczyzny a gorący miłośniku naro- 
dowej sprawy. Żegnamy Cię tem niewymownem 
ale szezerem słowem wspumnienia, tem uznaniem 
gorących twych chęci i krwi dla narodu przelanej 
i ciężkiej na tułaczce pracy — żegnamy cichą a 
serdeczną łzą. Tobie żałobna zmarłego rodzino, 
jeżeli nad otwartym grobem o pocieszeniu mówić 
się godzi, niech ulgą w smuiku twym będzie po- 
wszechny żal i cześć, jakiemi rodacy trumnę zmar- 
łego otaczają. Nam zaś bracia — dalej do usilnej, 
wytrwałej, nieustającej nigdy pracy, użebyśmy nią 
siali się godnymi i silnymi do przysziej — oby 
jaś awycigwkiej walki! 


Sprawy zagraniczne. 


Rozprawy w Izbie francuskiej nad pro- 
gramem rządowym. 


Pan Dufaure, prezes gabinetu, podziękowawszy 
na wstępie za kilka słów uznania. wyrażonych 
dla ministerjum przez p. Senaru w` interpelacji 
grreszczonej przez nas wczoraj. tak mówił: 

„Nie chcę poszukiwać. czy w uznaniu tem nie 
było też obok i krytyki pewnej; pomijam ją więc 
milczeniem, a przechodzę od razu do interpelacji, 
mogącej mieć zbyt ważne konsekwencje. bym się 
nie miuł szczególnie nią zająć. 

Idzie tu o urzędników , zosiających pod ua- 
szemi rozkazami, w wywierających jednocześnie w 
imieniu rządu nie mały wpływ na kraj cały. 

/ostaliśmy zapytani, co myślimy o tych urzę- 
dnikach, czy nie jesteśmy zdania. że całe ich za- 
chowanie się, tak słowa jak i czyny. powinne 
harmonizować z rządem republikanskim? Czy je- 
steśmy zdania, że przeszłość tych urzędników 
przedstawia dostateczną gwarancję, iż zostanie 
spełniony warunek konieczny, ażeby administracja 
przejęty była tym samym co i rząd duchem? 

Przedewszystkiem chciałbym wyjaśnić powo- 
dy, dla których na samym wstępie obrad kwestja 
ta wniesioną została. 

Mężowie składający rząd obecny, należą do 
rzędu tych, co wybory 5. stycznia uważają za akt 
nadzwyczajnej wagi, bo ustalający ostatecznie Rzecz- 
pospolitę (bardzo dobrze, bardzo dobrze !) 

Przysposabialiśmy ku temu grunt rozważnie 
pracą całoroczną, nie uciekając się do sposobów 
iichej wartości nie raz używanych przez poprze- 
dnie rządy (bardzo dobrze, bardzo dobrze !) leez 
rządząc krajem w sposób prawidłowy, dające po- 
stępowaniem naszem na każdym kroku rękojmię, 
że wszelkie słuszne prawa tak wewnątrz jak i na 
zewnątrz kraju będą uszanowanie (bardzo dobrze, 
bardzo dobrze !) 

Wynik naszych usiłowań, wiadomy jest pa- 
nom. Nie widzę, aby z tych wyborów mogły `w y- 
nikuąć konsekwencje, jakie wywodzą z nich nie- 
które stronnictwa ; sądzę po prostu, Że wybory te 
uświęciły tylko porządki konstytueyjne, nie odstę- 
pując ani na jotę od nich. Wybory 5. stycznia, 
wlewając nowego ducha w jedno z wiełkich ciał 
państwa, ugruniowały nieodwołalnie republikańską 
formę rządu. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że po- 
wstały z okruchów zgromadzenia narodowtgu, a 
w większości swej składający się z ludzi, ktorzy 
w roku 1873 dążyli do zaprowadzenia na miejsce 
Rzeczypospolitej tymezasowej (provisoire) monarchii, 
której już od lat czterdziestu ośmiu, Francja 
się wyrzekła, senat wzbudzał w masach narodu 
niedowierzanie, w skutek czego, gdy nie miano 
zaufania do jego uchwał, nie mógł wię też cieszyć 
należytą powagą, jaką powinien byłby się cieszyć 
w charakterze swym instytucji powściągającej ! re- 
gulującej życie narodu. 

Skutkiem rozsądnych wyborów z dnia 5. sty- 
cznia, większość senatu w myśl konstytucji 1875, 
stała się nareszcie tem, czem jest większość w lzbie. 
Usiągnięto więc nader ważny rezultat, a miano- 
wicie: obie władze prawodawcze idące ręka Ww 
rękę z rządem w celu wprowadzenia na serjó w 
życie porządków konstytucyjnych. 

kzucono mi tu pytanie, i jakież ztąd konse- 
kwencje względnie do kwestji wyboru urzędników ? 
konsekwencje są te, że odtąd jestesmy silniejsi 
jak kiedykolwiek, ażeby Śmiało wymagać ud pa- 
nów urzędników, by postępowanie ich było odpo- 
wiedniem duchowi porządków pubiicznych. Odtąd 
nikt mie będzie się czuł upoważnionym nie być 
zupełnie jednego zdania z nami, dlatego że ta 
lub owa z izb naszych również go nie podziela. 

Oto jest wielka zmiana, do jakiejśmy doszli. 
Staramy się, ażeby wszelkie biuru i urzędy prze- 
jęły się tem przekonaniem, że powinny się powo- 
dować jedną myślą z rządem. Postanowiliśmy nie- 
złomnie wymagać tego od wszystkich urzędników, 
i stanie się tak jak chcemy. 

A jakież było dotychczasowe postępowanie 
nasze względem urzędników ? Czy naprawdę za- 
nadtośmy” szanowałi "zasługę "poprzednią, - zasługę 
oddaną zupełnie innym ud naszego rządom ? By- 
najmniej, nie zgadza się to ze ścisłą prawdą. 

„ Ubjąwszy władzę po walce zaciętej, zakrawa- 
jącej na rodzaj wojny domowej z powodu wybo- 


I.|row, pojmowaliśmy doskonale, że spora ilość urzę- 


dników, nawet w tej gałęzi rządowej, z której sta- 
iałem się zawsze wyrugować zajmowanie się po- 
lityką, mogła zapomnieć o swym obowiązku i stać 
się ludźmi tego iuv-owego stronnictwa. 

Uóżem w tem przewidywaniu zrobił? Pan Se- 
nard powiada, iż powinien byłem o tych urzędni- 
kach zasięgnąć zdauia od ludzi dobrze o nich 
poinformowunych. 

_ Nie uczyuiłum tego, bo zdawało się mi słu- 
szniejszem polegać na dokumentach pisemnych, 
pochodzących ou osób, które same urzędowały w 
perjodzie o ktorym mówię (wrażenie różne). Ra- 
porta mię objasniły co do stosunków, w jakich 
jaki urzędnik pozostawał z rządami poprzedniemi. 
Dowiedziałem się, Że jedni byli tylko narzędziem 
biernem i cierpliwem; że inni znów tchnęli du- 
chem wojowniczym, a jeszeze inni co się opierali 
spełnić rozkazy władzy zwierzchniczej, tyczące się 
nominacji lub wytoczenia śledztwa. Uzyż dla 
wszystkich trzech kategoryj miałem jednako oka- 
zać się surowym ? Nie. 

Pomiędzy prokuratorami znalazłem pięciu ta- 
kich, których według zdania mego, należuło po 
prostu pozbyć się, cu też uczyniłem. Dwóch in- 
nych, mniej winnych, zmieniłem, dając im posady 
nieco niższe, z niższą też od poprzedniej płacą. 
Tak samo postąpiłem z prokuratorami Rzeczy pospo- 
litej i ich zastępcami, 

Co się tyczy sędziów pokoju, tych zmieniłem 
aż 168, a wydaliłem ze służby 177. Nie bez przy- 
krości wyliczam te cyfry. W niektórych razach 
dużo mię kosztowało wydawać rozkazy przeniesie- 
nia lub wydalenia , i jeżeli wydałem takowe, to 
tylko z poczucia obowiązku. Oto więc jak postępo- 
wałem z urzędnikami , moimi podwładny mi. 

Nigdy nie utrzymywałem i oświadczenie na- 
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muję owszem, że wybory 5. stycznia, ustalenie się 
Izba poselska uważa szezególniej za rzecz większości w senacie z cechą republikańską i wy- 
pływająca ztąd jednozgodność w poglądach pomię- 
dzy władzami, nakazują mi być na przyszłość da- 


i leko surowszym jak dawniej (środek Izby : bardzo 


dobrze! bardzo dobrze!), i baczniej wglądać tak w 
przeszłość urzędników, jako też w ich postępowanie 
przyszłe. 

Będę umiał wszakże brać na uwagę zasługi 
położone, ale nie te, o jakich mówił p. Senard. 
Gdy jaki urzędnik naprzykład, co przesłużywszy 
lat 26 lub 28 bez skazy, ulegnie chwilowo presji 
przełożonego nad sobą, i dopuści się przez to cze- 
goś niewłaściwego, czyż byłoby sprawiedliwem pa- 
nowie, ażebym z takim urzędnikiem postąpił je- 
dnakowo, jak z drugim, eo tylko-co wstąpił do 
służby naszej dobrowolnie, za którym nie nie 
przemawia, i-który nie mie traci, z tej prostej 
przyczyny, „iż nie zdobył jeszeze praw do emery- 
tury? Jeżeli nieraz dłoń moja karciła łagodnie, iv 
przyczynę tego szukajcie panowie jedynie w tylko 
co wyłuszezonych powodach; znajdziecie ją łatwo, 
i z pewnością nie będziecie mi mieć za złe. 

Ale po za tem, po za tę granicę nie przypu- 
szczam nawet, ażeby mógł się ośmielić liczyć u- 
rzędnik na nasze pobłażanie; nie możem pojąć, 
ażeby urzędnik był nieprzyjacielem rządu, któremu 
służy. (Bardzo dobrze! bardzo dobrze!) 

Pan * Senard rudzi nam zebrać konferencję 
z deputowanych i senatorów, każdego departamen- 
tu (żywe poruszenie)... Ńzemranie wasze, niech 
mi służy tu za odpowiecź. Mogę słuchać panowie 
skarg waszych i przedstawień cierpliwie, ale co 
do działania, to do mnie należy, i spodziewam 
się, że panowie uznacie za właściwe zostawić mi 
całą odpowiedzialność w tej sprawie (bardzo do- 
brze! bardzo dobrze !). 

Pan Senard wzywał mię, ażebym oświadczył, 
iż podzielam zapatrywania jakie tu przedstawił. 

Otóż oświadczam, że uznaję je za moje wła- 
sne i czynem tego dowicdą, gdy ukaże się po- 
trzeba. Nikt z pewnością więcej odemnie nie jest 
przywiązanym do rządów republikańskich. Staram 
się jak mogę, aby każdy je szanował. Nie zapo- 
minajcie, że gdy przed ośmiu laty chodziło o to. 
ażeby Rzeczpospolita została ogłoszoną z trybuny 
Zgromadzenia narodowego, to ja z mymi przyja- 
ciołmi — a pomiędzy nimi dostojny nasz prezes 
tej Izby — bylismy pierwsi co ją ogłosili, prosząc 
jednocześnie, „ażeby p. Thiers „został jej. prezy- 
dentem. - ; 

Nie składaliśmy przysięgi w dniu tym pamię- 
tnym. Zobowiązałiśmy się tylko przed samymi s0- 


'|bą i przed krajem, pozostać na zawsze wiernymi 


rządowi, któryśmy ustanowili wśród tak ciężkich 
okoliczności. 

„Nie rzuciliśmy jej wśród przejść trudnych, ja- 
kie zmuszoną była przecierpieć; rola. nasza była 
wprawdzie skromną , lecz nie zachwialiśmy się uni 
chwili, pozostaligmy zawsze wiernymi świętym 
sztandarom (oznaki zadowolenia środka i lewicy.ł 

Pragnę, ażeby Rzeczpospolita przez ostatnią 
próbę jaka jeszcze ją czeka — odnowienie władzy 
wykonawczej — przeszła z takim spokojem i sta- 
łością, jak przez próbę z dnia 5go stycznia, i je- 
żeli wtedy będę Żyć jeszcze, to z pewnescią nikt 
serdeczniej odemuio temu nie przyklaśnic:. (Zywe 
oznaki zadowolenia w środku i na lewicy.) 

Po panu Dutaure zabierali głos p. MadierĘde 
Montjan w imieniu skrajnej lewicy, i p. Kloyuet 
w imieniu stronnictwa unji republikauskiej. Vazi- 
wnem zdarzeniem , które zresztą nie pierwszy raz 
się powtórzyło ostatniemi czasy, nikt bardziej nie 
był umiarkowanym i względnym w odpowiedzi 
swej, danej panu Dufaure , jak reprezentant skraj- 
nej lewicy; ani śladu przyczepiania się i złośli- 
wości nie było w mowie pana Madier de Montjan. 
Odpowiadał tak , jak się odpowiada przeciwnikowi, 
którego się wielce szanuje, przeciwnikowi, Z któ- 
rym przez cały rok szło się ręka w rękę , ale któ- 
remu daje się jednocześnie do zrozumienia, że grze- 
czna , iż tak powiemy wyrozumiałość jest tylko do 
czasu. Lewica więc tym ruzem okazała się wyro- 
zumiałą dla ministerjum , lecz czyż z tego wyni- 
ka, że uważa go za wyraz, swych pojęć i dą- 
Żności? W cale nie. 

Pan Wioquet wyraził podubneżozdanie. „Czyż 
myślicie panowie,- że ministerjum istotnie jest 
przedstawicielem większości republikańskiej? że 
gabinet harmonizuje ze stanem wytworzonym wy- 
borami 5. stycznia? Wybory wprawdzie nie były 
klęską dla gabinetu, ale też nie były i jegu zwy- 
cięstwem* 1 t. d. Pan Floquet w odpowiedzi swej 
oprócz kwestji puryfikacji urzędników, poruszył je- 
szcze inne kwestje, których panu Dufaure nie do- 
tykał w swej mowie, a mianowicie, kwestję -Rady 
stanu, amnestji, żandarmską , nareszcie kwestję 
szkolnictwa i najgłówniejszą z nich wszystkich 
kwestję klerykalną. Według pana Floquet, mini- 
sterjam obecne nie jest długowiecznem i zastąpi 
je wkrótce gabinet wyszły z łona mających się 
niebawem połączyć wszystkich czterech lewie. 

Po godzinnej przerwie, posiedzenie zostało na 
nowo zagujonem, i pan erry w imieniu znacznej 
iłości kolegów swoich postawił następujący porzą- 
dek dzienuy : Izba deputowanych utna w oświad- 
czenia rządu i przekonana, że gabinet mając dzi- 
siaj zupełuy swobodę działania, nie będzie się do- 
id wahał, po wielkim wypadku narodowym 4d. 5. 
stycznia zadość uczynić słusznym oczekiwaniom 
znacznej większości republikańskiej kraju, u miano- 
wicie w kwestji tyczącej się urzędników admini- 
stracyjnych i sądowych, przechodzi do porządku 
dziennego.“ 

Porządek ten, jak wiadomo, przyjęła Izba 200 
głosami przeciwko 155. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24go. stycznia, 
Odczyt pr. Abakanowioza o machinach 


słonecznych odbędzie się dzisiaj w piątek w sali 


ratuszowej o godz. 5tej po południu. 


Pierwszy wieczorek z tańcami urządzony 


staraniem wydziałn galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego, odbędzie sig w niedzielę dnia 26. styeznia 
br. w Balach domu narodnego. Następujące przez 


wydział uproszone panie pełnić będą na wieczorku 


tym obowiązki gospodyń: Walerja bar. Heydlowa, 
Kleinowa, Anna Krzeczunowiczowa. Mikolaschowa, 
Henryka Reissowa, Ksawera Roińska, Antonina Se- 
milska, Ewelina Stanowska, Wszelaczyńska i Zimo- 
wa. Nie ulega wątpliwości, że wieczorki te powiodą 
się świetnie, gdyż publiczność lwowska zachęcona 
wyborną zabuwą na wieezorkach Tow. muzycznego 
wci ubiegłym bardzo tłamnie na nie się wy- 
era. 


W kasynie mieszczańskiem odbędzie się 


aze ministerjalne wcale nie powiada, ażebyśmy już] wieczorek z tańcami w sobotę 25. stycznia br. Po- 
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Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 25. bm. 
o godz. Gtej wieczorem w sali rysunkowej muzeum 
przemysłowego w ratuszu. 

Na porządku dziennym: 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego zgroma- 
dzenia. 

2. Dyskusja nad wykładem prof. Rychtera. 

3. Sprawozdanie komitetu przedwyborczego. 


Sprostowanie. Czas w numerze lStym z 
dnia 23. bm. podaje następujące pismo : 

„Oświadczam niniejszem, że zamieszczona w ko- 
respondencji ze Lwowa, literą (J) sygnowanej w 
l3tym numerze dziennika Czas z dnia 17. stycznia 
br. wiadomość, jakoby mnie sąd wojenny za rozbro- 
jenie żołnierza policyjnego“ podczas demonstracji, 
skazać miał na areszt, jest w zupełności niepra- 
wdziwą. 

Marjan Wolski, e. k. podporucznik w rezerwie 
3go pułku nłanów i praktykant konceptowy przy 
e. k. Namiestnietwie.* 

(Z) Brutalstwo. Dnia wczorajszego byliśmy 
świadkami gorszącej sceny. Przy rogu ulicy Syks- 
tuskiej przystanął p. Z. bardzo ciehy i szanowany 
kupiec tutejszy i czytał nalepione na kamienicy o- 
głoszenie — wtem przechodzący oficer pułku nr. 80 
p. B. potrącił go tak mocno, że o małe nie rozbił 
o mur, — Z. odwrócił się i zrobił najgrzeczniejszą 
uwagę dla czego go pan oficer tak trąca — na co 
tenże użył słów karczemnych: „Schweigeu Sie — 
Sie Mistvieh* itd, i uderzył p. Z. w policzek, — 
Przechodni widząc to awanturnicze postępowanie 
ofieera S., przytrzymali go i odprowadzili na odwach. 
Na odwachu oficer pełniący służbę zażądał od oficera 
podania swego nazwiska — nie chciał jednak zaża- 
lenia Z. przyjąć do protokołu, a uadto w pokoju 
inepekcyjnym pozwolił na obrzucanie Z. najselżyw- 
szemi wyrazami. Spodziewamy się, że jeneralna ko- 
menda winnego ukarze. 

Ze znakomitych fortepianów Bósendorfe- 
ra, przysłanych umyślnie na Koncerta Rubinsteina 
do Lwowa, pozustaje jeden na składzie u p. Marka. 
Jest to instrument nadzwyczajnej śpiewności i siły 
tonu, a jego mechanika , tzw. „triple échappement“ 
jest tak misternej konstrukcji, że najlepsze pianissi- 
ma i cieniowania z łatwością oddaje; również można 
dowolnie uderzenia tonu przedłażać i stopniować, nie 
odejmując palców z klawiszów. Fabryka fortepianów 
w ostatnich latach została bardzo wydoskonaloną, 
ale tak doskonałych jak ten fortepianów dotychczas 
u naa nie widsiano, 

Dżuma trwoży dziś całą Europę. Rządy au- 
strjaeki i pruski zdecydowały się jnż przystąpić do 
wspólnego działania przeciw szerzeniu się tej stra- 
Sznej epidemji. Narady w tej sprawie odbywają się 
obecnie w Wiedniu i wkrótce zostaną wysłani leka- 
rze, ażeby na miejscu zbadali charakter i siłę panu- 
jącej w Moskwie zarazy; zbadanie takie jest konie- 
csnem, bo może jeszcze się okazać, że doniesienia do- 
tychczasowe są przesadzone, zwłaszcza, że oflejalne 
dzienniki moskiewskie dotychczas piszą tylko o gza- 
paleniu pluc i tyfnsie. 

Ze strony kolei północnej Ferdynanda zarządzo- 
no powstrzymanie wagonów przy pociągach pospie- 
Bsnych, które bezpośrednio szły z Warszawy do Wie- 
dnia via Granica. 

Beliner National Ztg pisze p. t. „Zadanie Nie- 
miec wobec zarazy moskiewskiej“ co następuje: Prze- 
dewszystkieiu należy porozamieć się z Anztrją. Do- 
tąd wprawdzie panuje zaraza w miejscach oddalo- 
nych i naturą samą odciętych od świata, pokąd mrozy 
panują, ale skoro nastąpi odwilż to wówczas nawet 
kordony wojskowe nie dadzą rady. Trudno przypu- 
ścić, aby żołnierz zdołał się oprzeć wołanin kobiety 
zgłodniałej lub dziecka, które będzie chciało uciec. 
Koniecznem przeto jest, ażeby działalność kordonów 
wewnątrz Moskwy odbywała się pod nadzorem kon- 
sulów i lekaray austrjackich i pruskich. Zdaje się, 
że i Moskwa z tem się zgodzi, bo w takim razie nie 
spadnie na rząd moskiewski cała odpowiedsialność 
za ewentnalne rozszerzenie się zarazy. 

Bal maskowy. W sobotę dnia 25. stycznia 
w obu salach teatralnej i redutowej ezwarty wielki 
bal maskowy połączony z przedstawieniem w Teatrze 
Rozmaitości o godzinie llej w nocy komedji z niem. 
w 1 akeie p. n. „On nie jest zazdrośny. 

Teatr. Dsiś dnia 24, b. m. na dochód p. Gu- 
stawa Fiszera przedstawioną zostanie po raz pierw- 
szy słynna komedja w 3 aktach „Pierwszy proces,“ 
pp. Deiacuur i Hennequin, autorów „Lola,* Zache: 
cad publiezność do lieznego zebrania się na dzisiej- 
ssy benefis, artysty pracowitego i powszechnie ce- 
nionego, uważamy za zbyteczne, dodamy tylko, że 
„Pierwszy proces" wszędsie sa granicą grany był 
wielkiem powodzeniem. 


Rohatyn 22. stycznia. Dnia 20. b. m. około 
10ej godziny wieczór, zapaliło sie siano w stogu 
złożone stojące na gamnie Sianisława Sieka, wło- 
ścianina w Zalipia pod Rohatynem, z którego po- 
wodn zgorzał dom miesskalny tegoż i 6 budynków 
gospodarskich, tudzież dom sąsiada jego Piotra Mu- 
zyki wraz ze stodołą, szopą i zapasem zboża. Bzko- 
da wynosi ogółem do 800 złr. Ogień był prawdopo- 
dobnie podłożony, 1 żandarmerja tutejsza dokłada 
starania do wykrycia złoczyńcy. 

Poznań 22. stycznia. Sprawa przeciw Towa- 


rzystwu oświaty ludowej. W dniu dzisiejszym przed 
sądem powiatowym wydziału karnego, toczyła się 


sprawa przeciw Towarzystwn oświaty ladowej, a resp. 
dwom członkom dyrekcji tegoż Towarzystwa, to jest 
pp. Rymarkiewiczowi i Kozłowskiemu. Oskarżonych 
bronił p. rzecznik Jaużdżewski, który na wstępie za- 


raz postępowania sądowego wniósł, aby sąd rozpo- 
rządaił z swej strony urzędowe tłnmaczenie całej 
odezwy, podpisanej przez obwinionych, a w pismach 
tutejszych w miesiącu październiku roku zeszłego 
ogłoszonej, na wyrażeniu której; spraw nagiących 
szkoły i kościoła, opiera się całe oskarżenie. Żąda- 
nia swe obrońca uzasadniał tem, że tłumaczenie wy- 
rażenia tego przez policję sporządzone jest błędnem 
— a mianowicie w tem, że wyrażenie to: obok na- 
glących spraw szkoły i kościoła, oddała policja po 
niemiecku: „neben den heute so wichtigen und drin- 
genden Fragen in der Schule and Kirche,“ a wiee 
którego wcale w ode- 


dodało wyraz „wichtigen,“ 


zwie nie ma. 


Sąd zgodnie z prokuratorem przychylił się do 
żądania p. rzecznika Jażdżewskiego, rozporządzając 
przetłumaczenie urzędowe całej rzeczonej odezwy — 


a skutkiem tego sprawę odroczył. 


Sekta wahabitów, stanowiąca jak wiadomo 
pewien rodzaj odszczepieństwa w islamizmie, a którą 
uważano za zupełnie już wytępioną, znowu, jak do- 
noszą dzienniki sagraniczne, odżyła i budzł postrach 
Szeik Hadikat-Ben-Sand, 
przed 
sześćdziesięciu laty na dziedzińcu Starego Seraju, 
podniósł sztandar powstania w skalistych okolicach 


we władzcach Stambułu. 


wnuk szeika wahabitów Sauda, straconego 


uważali rzecz tę zą skończoną. Bynajmniej, Poj-lozatek o godzinie Smej wieczór. Medieku i Daudandy. Na wezwanie jego abiegły siq 


tywiące sekciarzy, którzy rozmaite napady wykony- 
wują na swych przeciwnikach w okolicaeh Mekki i 
Medyny. Osman bej wystąpił przeciw nim z wojska- 
mi, ale dzicy Beduini rozbili go na nic i w pierw- 
szych dniach stycznia r. b. dotarli z orężem w ręku 
nawet do bram samej Mekki. Następnie wykonali 
napad na karawane, która wracając do Europy na 
dzień przedtem wyszła z Medyny. Szerif Mekki wy- 
słał na pomoc karawanie 600 koni — a mysztaryf 
z Damaszku bataljon piechoty i znaczny oddział 
żandarmów, ogółem 1.500 ludsi. Pomimo tak powa- 
żnych sił, Sand, nazywający się szeikiem z szeików, 
napadł na karawang na czele 1.300 Beduinów. Atak 
wymierzony był najprzód na wielbłądy, wiozące wo- 
dę — następnie na resztę karawany. Szczęściem 
nadbiegła wzmiankowana pomoc i po trzechgodsin- 
nym krwawym boju, Bednini wahabici zmuszeni 
zostali do ucieczki. Napad ten na karawanę, 
wywarł wszędzie bardzo silue wrażenie, tem wię- 
cej, że nie podobnego nie zdarzyło się już od 
atu lat. 

miertelne wesele. Dzienniki francuskie do 
noszą o okropnym a oryginalnym wypadku, jaki w 
tych dniach miał miejsce w Tours: Na jednem z 
przedmieść tego grodu wyprawiano w restauracji go- 
dy weselne. Podczas gdy liczne grono oddawało się 
ochoczo zabawie, podłoga w sali balowej nagle się 
załamała i wszyscy spadli na niższe piętro. Kata- 
strofa nie obeszła się bez ofiar. Pięć osób, między 
któremi i oboje państwo młodzi, poniosło śmierć na 
tychmłastową ; wiele osób jest rannych. 

Obraz Messoniera , jeden z najpiękniejszych 
jakie się znajdowały na wystawie powszechnej w Pa- 
ryżu , przedstawiający „Przegląd kirysjerów w roku 
1805“ zostal sprzedany w tych dnich w Belgji za 
275,000 franków. Bą amatorowie, którzy utrzymują, 
że za obraz ten zapłacono wcale nie wiele, zwła- 
szcza, że za odpowiedni mu obraz tegod malarza 
znany p. t. „1807 r.* głośny nowojorkski bogacz 
Stnart zapłacił przed 3 laty 300,000 franków. Mes- 
sonier , jak utrzymują dobrze poinformowani, liczy 
już obeenie majątka około 3 miljonów franków, wy- 
łącznie zarobionych pęzlem. 

O życiu domowem ojca św., dziennik rzym- 
ski Diritto donosi kilka ciekawych szczegółów. Leon 
XIII. wstaje zimą i latem o godzinie Gej rano i 
odprawia prawie codzień mszę w swej domowej ka- 
pliey, O godzinie 7ej je Śniadanie, składające się z 
filiżanki kawy i jajka, albo też czekolady — po 
śniadaniu przechadza się po ogrodzie lub galerji, a 
niekiedy zapuszcza sie w bardziej oddalone części 
Watykanu i wszystkiemu się przypatruje, wszystko 
ogląda. O godzinie ej zasiada do pracy z kardyna- 
łem sekretarzem stanu, podpisuje dokumenty i wszel- 
kie papiery. Potem daje audjencje, po których obia- 
duje niekiedy wcześniej to znów później, stosownie 
do tegu jak długo przeciągnęły się posłuchania, zwy- 
kle jednak koło drugiej godziny po połndnin. Obia- 
daje zawsze razem ze swoim bratem, przełożonym 
nad bibljoteką watykańską, Obiad ten jest bardzo 
skromny, składa mię zazwyczaj z zupy, kurczęcia 
gotowanego, niekiedy z innej: potrawy mięsnej i o- 
woców, przeważnie gruszek, W czasie obiada ojciec 
św. wypija trzy lampki lekkiego wiua czerwonego. 
Kawy po obiedzie nie pije. Drzemka poobiednia trwa 
zaledwie dwadzieścia minut i to w fotelu. Następnie 
oddaje się pracy ze swoimi młodszymi sekretarzami, 
pisze, podpisuje papiery, odezytuje proźby i wydaje 
rozporządzenia. Ukuńczywszy te zajęcia, ojciec św. 
anów przechadza się úo zmroku w towarzystwie ~ 
kilku kardynałów, najbliższych siebie, zwykłe w lecie 
w galerji zwanej loże Rafaela, albu też w bibljotece. 
Jeżeli w drodze ojciec św. napotka jakie krzesło 
lub stół, zaraz siada, towarzyszący mu jednakże 
stoją, Przechadzka taka zmienia się zwykle w rox- 
prawę literacką. Ojciec ' św. jest wielkim znawcy 
nietylko literatury włoskiej ale i francuskiej. Umie 
on na pamięć mnóstwo ustępów z włoskiej i francu- 
skiej poezji i niekiedy deklamuje z wybornym ak 
eentem utwory Lamartina i Wiktora Hugo. Z dzien- 
ników, oprócz głośnych katolickich, czyta paież nie- 
wiele — codziennie przegląda Popolo Romano, nie- 
kiedy Opinione I Diritto. Na jego biurku leży zawsze 
Revus des Deux Mondes i Nuova Antologia. Nau 
stole w gabinecie papieskim leży zawsze otwarta 
wielka biblja. Po przechadzce wieezoruej, ejciee ów. 
odmawia modlitwy w towarzystwie swego kapelaua, 
poczem jeszcze ras przegląda sprawy codzienne, 
dotyczące osób, porządku i zarządu dworem, O go- 
dzinie 10ej Leon XIII. prawie zawsze kładzie 
się spać. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenia z dnia 23 stycznia). 

Przewodniczący prezydent A. Jasiński Obe- 
enych radnych 72. Na wniosek (naglący) p. W. Dą- 
browskiego nchwala rada wybrać komitet, który 
ma się zająć sprawą uczczenia dwnudziestopięcio- 
letniej roczniey zaślnbin cesarskich, przypadających 
w kwietnia b. r. W skład komitetu wchodzą pp. 
prezydent, wiceprezydent i jeden członek z każdej 
sekcji. Komitet ten przedłoży swój projekt pełnej 
radzie. r 

Sprawą, która zainteresowała w tym stopniu 
pp. radnych, że się zebrali w tak niezwykły kom- 
plet, jest założenie kolei konnej we Lwowie. 
Wiadomo, że przed kilku tygodniami wnśósł p. ves widt, 
pełnomocnik tryesteńskie go towarzystwa „Tram. 
vay,“ ofertę do magistratu, w której proponuje zało- 
żenie kolei konnej w naszem mieście. P. Schmidt 
złożył kaucję w wysokości 25 tysięcy, w skutek cze- 
go rada poleciła osobnej kumisji przeprowadzić z nim 
układy. Układy te trwały dłuższy czas, aż nareszcie 
doprowadziły do ostatecznej umowy, która potrzebo- 
wała tylko potwierdzenia pełnej rady. W. chwili 
jednak, kiedy komisja gotową była ze swoją pracą— 
występuje nagie dnia 20. b. m. nowy przedsiębiorca 
w osobie p. O te le t'a, (?) przedsiębiorcy z Belgji, który 
przysłał należycie umocowanego pełnomocnika swego, 
p. Treyz-Dreyz. Tenże złożył kaucję w kwocie 
15.000 złr. i przedłożył swoją ofertę. Komisja nie 
mogła już wchodzić z p. Treyz-Dreyz w żadne n- 
kłady, nie chcące nielcjalnie sobie postąpić z p. 
Schmidtem, Uważała jednak za swój obowiązek, 
przedłożyć radzie także i tę ofertę. Sprawozdawca 
komisji p Ludwik Wierzbieki odczytuje przeto 
umowę ułożoną z p. Schmidtem i ofertę p. Treyz- 
Dreyz. względnie p. Oteleva. Rzecz zadziwiająca, 
że oferta ta w kilku punktach zupełnie jest równo- 
brzmiąca z projektem komisji i p. Schmidta. Spra- 
wozdawca odczytał przeto tylko te ustępy oferty, 
które się różnią z elaboratem komisji, wykazując 
przytem o ile te różnice są korzystniejszemi lub nie 
dla miasta. Bardzu niebezpieczny warunek znachedzi 
się zaraz w pierwszym punkcie, mianowicie p. Treyz- 
Dreyz żąda koncesję dla Oteleta lub akcyjnego 
towarzystwa, któreby się mogło zawiązać, pod- 
czas gdy koncesja dana trycsteńskiemu towarzystwu, 
firmie znanej, daje pewną gwarancję. Korsystniejszą 
sać dla miasta jest proposycja nowej oferty, gdyń 


pa 
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żąda koncesję tylko na lat 40, podezaas gdy pierwsi 
żądają na lat 60. Korsystniejszy dalej jest warunek, 
że p. Otelet chce płacić czynss po 15 ct. za 6 metr. 
coby przyniosło miastu rocznie 900 złr., wszystkie 
jednak iune warunki są o wiele niekorzystniejsze od 
oferty p. Sehmidte. Komisja wnosi: Rada zechce 
upoważnić komisję do traktowania z p. Treyz-Dreys 
i do nowych koncertacyj z p. Schmidtem, których 
rezultat przedłoży następnie radzie. A 

Radny p. Zima Franciszek zapytoje-spra- 
wozdawcę, czy p. Otelet złożył kaucję, w jakiej wy- 
sokości £ w jakich papierach ? 

P. prezydent odpowiada, że złożone zostały 
15 tysięcy w asygnatach galie. banku kredytowego. 

P. Zima. Zaazedł tu niezwykły wypadek. 
W sprawie tak rozgłośnej, o której tyle mówiono i 
pisano zjawia się przedsiębiorca w ostatniej chwili, 
w chwili kiedy już przeprowadzone zostały układy 
jednym oferentem. Jest to zadziwiające! Nie dla 
tego, że się zjawia przedsiębiorea drugi, lecz że się 
ziawia, że tak się wyrażę, O trzy kwadranse na 
dwunastą. Do tego p. Otelet żąda koncesji niby dla 
siebie. ale ewentnalnie dla zawiązać się mającego 
towarzystwa akcyjnego. Z kim więc będziemy mieć 
do czynienia? Zresztą, kto jest ten p. Otelet? Kta 
jest towarzystwo tryesteńskie to wiemy, gdyż było 
dość czasu do poinformowania się i wiemy jaką ma 
przeszłość. Cc się zaś tyczy p. Oteleta, to komisja 
nie miała czasu do poinformowania się — ja jednak 
mogę szanownej radzie udzielić niektóre daty, które 
pochodzą z autentycznego źródła, bo urzędowego. 
Jest to jednak za delikatna materja i dla tego u 
praszam p. prezydenta o zarządzenie poufnega po- 
siedzenia. 

Przewodniczący poddał wniosek ten w myśl 
regulaminu pod głosowanie. Rada znaczną większo- 
ścią wniosek ten uchwala. Dalsza więc dyskusja 
odbyła się na ponfnem posiedzeniu. Informacje ndzie- 
lone przez p. Zimę, nie musiały być pochlebnemi 
dla p. Otelera, albowiem rada uchwaliła: Nie wcho- 
dzić z p. Treyz Dreya w żadne układy — zarazem 
należy mu wydać złożoną kaucję. Z pełnomocnikiem 
tryesteńskiego towarsystwa p. S'hmidtem, poleciła rada 
komisji, aby dalej traktowała co do zmian niektórych 
punktów. 


pape- 


Rolnictwo przem ysli handel. 


Okól=ik do szan. rad wszystkich oddziałów To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego. ] 
Czternaste walne zgromadzenie rady ogólnej à 
rrystwa gospodarskiego galicyjskiego odbędzie sig W mys 
§ 27 statutu dnia 23. i uśstępnych lutego b. r. we Liwo. 
wie 


Towa- 


Podając to do wiadomości szan. rad, jako też, iż 
program odnośny ogłoszony będzie później 1 rozesłany 
wszystkim oddziałom, tudzież członkom Towarzystwa — 
uprasza komit t: : 

1) o wyznaczenie delegatów na toż zgromadzenie w 
myśl $ 17 statuta, z dokładnem podaniem ich adresów, 
tj. miejsca zamisrzkania i poczty — do dnia 10. lutego 
uejdslcj, przyczem zwraca uwagę, Że wedłny brzmienia 
now'go statutu przypada nia na 30, lec» na 20 członków 
jeden delegut, a nadto pp. prozesowie oddziałów są Z G 
rzędu delejzatami: l 

2) o nadesłanie w tymże terminie sprawozdań 4 ca 
łonocznych. czynności swoich — niemniej z obrotu fungu 
-Ami te rok 1878 w myśl A 15 lit. d) statutn; wreszcie: 

3) o nadesłanie w tymże terminie wszelkich wnio- 
sków, jakioby na porządku dziennym zamicszczone mieć 
obciały, które weding $ 23 regulaminu winny być po- 
przednio na pismie podane. 

O uzyskanie zniżonej opłaty na kolejach dla delega- 
tów i członków poczynił już komitet kroki odpowiednie. 

Z komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego. 

Wiceprezes: Abrahamowicz. Bekretarz Tuwarzy- 
stwa: J. Greliński. 

Księgosnsz. W Husiatynie rosyjskim sprawdzono 
dnia 14. bm, wybuch kcięgosuarn między stadem wołów 
w ilości 100 sztuk tamte przypędzonem. Z tego powodu 
zaTządzono według postanowień $$ £ i 7 ustawy Z dnia 
9. czorwua 1868 r. 246 kilometr okręg zarazy, do kto 
ego wcielono nasiępujące miejscowości powiatu husia- 

"skiego: Husiatyn, Olchowczyk, Trybuchowce, Liczko- 
706, Bamołuskowce, Horodnica , Beńkowce i Wojewodyń- 
ce, Rakowkgt, Posiołówka, Myszkowce, Celejów, Uwiała. 
Niaborg mowy, Nizborg stary, Krogulec, Wasylkowoe, 
Uzabarówka, Kociabińce, Kotówka, Teklówka, Hadynko- 
wse, Zabińce, Probużna, Hryńko woe, Tłusteńkie, Czarno 
końce małe, Czarnokońce wielkie, Czarnokoniecka wola, 
Bossyny, Biekierzyńce , Kooiubińczyki, Zielona, Szydło 
tca, Sidorów, Krryweńkie, Wasylków i Su.hodół — i 
we<bronion) odbywania targów na bydło rogate w Probu- 
wni i Husiątynie. Równocześnie zamknięto zakład kon- 
tumacyjny w Husiatynie, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 24. stycznia. 
Zadany kłam przez Fremd nbłatt twierdzeniom 
niektórych dzienników, jakoby hr. Andrassy miał 


DZIENNIK POLSKI 


"wc" rez 


Zwracamy uwagę na powyżej zamieszczone 
rozprawy w lzbie francuskiej, a w szczególności 
na mowę prezesa gabinetu, w której tenże odpo- 
wiadając p. Senardowi, rozwijał bliżej wygłoszony 
ostatnio program polityki rządowej. Zapatrywania 


sam od siebie proponować przedłużenie terminu dzisiejszego gubinetu mogą się wydać jużto nieco 


administracji moskiewskiej w=kumelji; 
z kolei i inne inspirowace organa lub komunika- 
cje. Tak więc piszą z Wiednia zarówno do Gastein 
Budg.i jak i do Hester Lloyda., 


powtarzają | sgrow emi, 


, 1, ġe twierdzenia | parchiczne we Francji znów 
owe są zupełnie bezpodstawne i fałszywe. lIr. An- tylko drogą manifestavyj, 


jużto zbyt oględnemi" przynagmniej”eo 
do niektórych kwestyj, ale zdaje się, że stosunki 
obecne miejscowe tego wymagają. - Agiiacje mo- 
głowę podnoszą, choć 
Tak przed kilku dniami 


drassy, według tych kategorycznych zapewnień, | zgprało się około 500 osób w sali Herza (to jest 


godził się na przedłużenie mandatu komisji euro- | w 


sali koncertowej), gdzie po długich mowach na 


pejskiej do spraw Rumelji, ale niczem nie popierał | cześć hr. Chamborda zawotowano doń adres z 


przedłużenia terminu administracji moskiewskiej. prośbą, 
Wreszcie według listu wiedenskiego do Pester] Francja z toni 
Lloyda, nie było nawet okazji do -popierania tej |tąkjiem wotum 


prolongacji, albowiem Rosja wcale tego nie żą- 
dała; rząd carski miał tylko „sondować” tę spra- 
wę podczas misji Szuwałowa w Peszcie, ale zro- 
zumiawszy, że taki projekt prolongacji napotka na 
opozycję powszechną, zaniechał nawet wszelkich 
dalszych „sondowań.* Nigdy zatem formalnie ta- 
kiego żądania nie stawiał. — Mniej więcej podo- 
bne komunikacje obiegają dziś także po depeszach. 
Ale brukselski Le Nord, organ moskiewski, idzie 


dalej i twierdzi, że Moskale nie mieli nawet ża- |gO 


dnych „życzeń* tej prolongacji, ale żeby. przykła- 
dać pełną wiarę i ych twierdzeń Nordu, chce 
on wprzód zaczekać do 1. maja, tj. do naznaczo- 
nego Moskalom terminu do opuszczenia Bałkan. 
Od dziś do ówezas, powiada on, być może znajdą 
się jeszcze jakie: „życzenia“ moskiewskie. 

O pokoju moskiewsko-turecki m ZNÓW, 
po raz już setny czy więcej — donoszono ze źró- 
deł moskiewskich, że został ułożony, że, nawet 
miał zostać nareszcie podpisany, i znowu wszystko 
okazało się zmyśleniem. Pogłoski zaś te rozsiewa 


ażeby jako „prawowity król“ wyrwał 
„despotyzmu i awantur.“ Po 
um wierni się rozeszli przy okrzykach 
(zapewne nie zbyt głośnych): „niech żyje król!* 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wieden 24. stycznia. (prywatny.) 
Na wozorajszem zebraniu starego i nowe- 
go klubu postępowego, oraz dzikich, przy- 
jęto pierwszy ustęp rezolucji Scharschmida; 
drugi ustęp odrzucono. 

Mandat komisji  wschodnio-rumelskiej 
ma być za zgodą wszystkich mocarstw 
przedłużony na trzy miesiące. 

Kandydatura Bozy Petrowicza do tronu 
bułgarskiego znajduje poparcie ze strony 
Rosji. Battenberg nie przyjmie tronu. 

Belgrad 24 stycznia. (pryw.) Rosja 


ultra półurzędowa Agence Russe, dając co raz inne | darow ała Serbji wszystkie paruwce, jakie 
tło swym humbugom. Teraz np. rozsiewając wieść |podczas wojny na Dunaju stacjonowały. 


ową, uważała za stosowne poprzedzić ją zarzutami; 
przeciwko „pessymizmowi” samychże nawet niektó- 
rych moskiewskich dzienników, i dopiero po takim 


wstępie upewniała, że wszystko idzie dobrze, na prze- | 1018; 


Kenstantynopol 24go stycznia. 
(pryw.) Essad-bey ma być odwołany z Wie- 
a miejsce jego ma zająć Server- 


kór „pessymistom ,* a pokój z Turcją już nawet | pasza. 


podpisuny. lymczasem właściwie nie podobnego 
dotąd nie zaszło. 

W sprawie agitowanego przez. Moskali planu 
wytworzenia W ielkiej Bułgarji, tj. połączenia 
wbrew traktatowi berlińskiemu Rumelji wschodniej 
z Bułgarją, 
Neotoyos, z 
podstępnych sztuczek ich agitatorów,  zgrommadze- 
nie notablów bułgarskich ma mieć zamiar odro- 
czyć woiowanie na księcia bułgarskiego, aż dopó- 
ki Bułgarja z Rumelją nie zostaną połączone. Gd 


donoszą z Adrjanopola do ateńskiego | My : 
e w skutek parcia Moskali i tysiąca |nia zarazy, aby zbadali charakter jej prze- 


Wieden 24. stycznia. N. fr. Presse 
donosi, że delegaci austrjaccy i niemieccy 
zebranej dziś komisji zdrowia wnieśli na- 
stępujące środki celem powstrzymania dżu- 
Wysłać lekarzy na miejsce grasowa- 


biegu i przestrzeń jaką zajęła. Bezwarun- 
kowy zakaz przywozu wszelkich towa- 
rów zokolie zarażonych, tudzież niektórych 


więc termin wotowania nadejdzie, mają pp. nota- |rosyjskich. Usianowienie dwudziesto-dniowej 
ble — t.i j. kreatury moskiewskie pomiędzy nota-|kwarantanny na wszystkich komorach gra- 


blami: — oświadczyć, że zgromadzenie w®kwestji 
obioru księcia jest niekompetentne, albowiem brak 
w niem przedstawicieli z „południowej Bułgarji.* 
Poczem też same indywidua_mają. wnieść żądanie, 


ażeby dopóki owi przedstawiciele nie zjawią się, | przedłożenie dv Rady państwa względem, i yS4an 10) KC 
a je-|kredytu ua pokrycie kosztów. Reprezentant się dowiaduje, postawi Finkelnburg wnio- 


powierzyć nadal zarząd ks. Dundukowowi, 
dnocześnie agitują się już teraz zaburzenia, które- 
by wtedy wybuchły w Rumelji i któreby cały ten 
plan mogły w porę poprzeć. — Wiadomości te 
Neologosu są nadto zgodne z ogólnym. stanem 
rzeczy na Bałkanach, ażeby na nie bliżej nie zwró- 
cić uwagi. 

Szeroka opozycja jaka się podniosła w różnych 
krajach Niemiec przeciwko projektowi „prawa 


kagańcowego* cesarza Wilhelma, dała pole ję, że spokojna, szlachetna mowa papieża | 
do pogłoski, +że rząd ma cofnąć ten projekt. luk| służyć będzie za wzor biskupom. 


nicznych południowych i południowo-wscho- 
dnich dla podróżnych, przybywających £ 
okolice zadżumionych. Rząd zamierza wnieść 


rosyjski, mający także należeć do konfereu- 
cji, oczekiwany tu lada chwila. ' 
sym 24. stycznia. Senat obradował 
nad budżetem sprawiedliwości, i zatwierdził 
go. Minister sprawiedliwości wyjasniał sto- 
sunek kościoła do państwa, wyraził Nadzie- 


Przypo- 


sądząc, opierano się zapewne i na liście Bismarka,|mina, iż wszyscy biskupi, z wyjątkiem tych, 


który pisał, że przyjęcie lub nieprzyjęcie. owego 
projekta jest mu dosyć obojętne. Dziś jednak ypoł- 
urzędowa Nordd. Ailg. £tg. odwołuje te pogłoski, 
przynajmniej w tym sensie, że o cofnięciu projek- 


których siedziby wyłącznie kurja nadaje, 
vtrzymali eXtquaiur. Uswiadcza, że mini- 


sterstwo uczyni wszelkie możliwe ustępstwa | 


tu „nie dotąd w kompetentnych sferach nie wia-|co do biskupstw, podległych królewskiemu 


domo.“ Prywatne zaś depesze Nowej Pressy dono- 
szą, że o ile dziś można sądzić, centrum i „postępo- 
wcy* będą głosować za wnioskiem p. Heeremana 
(ze „stronnictwa centrum), który żąda, ażeby rada 


związkowa w zupełności ów projekt odrzuciła; na- |toku obrad 


patronatowi, jednak przestrzegać będzie praw 
korony. 

Berlin 23. stycznia Izba niższa w 
uad wnioskiem  Heerrmmansa 


tomiast nationałliberały chcą tylko wnieść moty- | przyjęła wniosek postawiony wspólnie przez 
wowany porządek dzienny, „w. którym. mają się |ztronnictwo uarudowo liberalne i poBlępo- 


oświadczyć przeciwko projektowi, ale zarazem wy- 
razić Zaufanie, żo reichstag sam dosyć będzie miał 
energji, ażeby bronić u siebie _ parlamentarnych 
praw lzby, 


wców, brzmiący w następujących słowach : 
„izba zechce vdrzucie wniosek 
Heermansa i oświadczyć, że po- 


Według wiadomości różnych organów nie-|Rieważ istniejące rykyjmie 8w o0- 
mieckich, a między inuemi i Hrankf, Zty. nadzieje body słowa, niezależności i po- 


ks. Bismarka co do przyjęcia projektowanego prze- 
zeń monopolu tabacznego, zostaną podobno zawie- 
dzione, a spodziewana większość w radzie związ- 
kowej, którą miała ten projekt popierać, nie może 
przyjść do skutku. 


rządkuobrad w parlamencie, Oraz 
karności członków parlamentu 
stanowią zasadniczą podstawę, 
Zarówno pruskiej jak niemieGkiej 


konstytucji, przeto z pełnem za- 
ufaniem pozostawia niemieckie- 
mu parlamentowi obronę konsty- 
tucyjnych swobód w obec proje- 
ktu do prawa wniesionego przez 
rząd do-Rady związkowej.” Po 
przyjęciu wniosku powyższego wice-kan- 
clerz Stollberg oświadczył, iż rząd nie mo 
że udzielić Izbie ani treści wniesionego do 
Rady związkowej projektu do prawa, ani 
objaśnień co do stanowiska jakie rząd w 
obec, projektu tego zachowuje, ani też do- 
puścić do dyskusji przedmiotu tego. 

Wieden 23. stycznia. Izba posłów 
pro”adziła dalej dyskusję nad berlińskim 
traktatem, Hofer broni kompetencji parla- 
mentu, polemizuje z Greuterem. Berliński 
traktat był odpowiednio do stosunków ko- 
niecznością. Wojna z Rosją jest w przy- 
szłości nieuniknioną. Austrja musi zmierzać 
do sojuszu z Niemcami. 

Pirquet podnosi, że deputacje bośnia 
cko-hercogowińskie dowodzą, iż tamże uwa- 
żają stan rzeczy jako stały. Okupacja jest 
w _Ausirji bardzo popularną. 

Pelz jest przeciwny okupacji z powo- 
dów ekonomicznych. 

Auspitz polemizuje z Neuwirthem, 
uderza namiętnie na Herbsta, i kończy 
energiczną obroną polityki Andrassego. 
Mowa jego wywołała oklaski i sensację. 

Obentraut krytykuje politykę Andras- 
sego i podnosi przeciwko okupacji zarzuty 
finansowe. 


Wieden 23. stycznia Zgromadzenie 
przewodniczących stowarzyszeń *' przyjęło 
wnioski rady miejskiej co do urządzenia 
uroczystego- pochodu w dzień srebrnego 
wesela cesarskiej pary, i wybrał komitet, 
który wspólnie z komitetem rady miejskiej 
ma obradować nad urządzeniem kostiumo- 
wego pochodu. 

Wieden 23. stycznia. Dzisiaj toczyły 
się dalej przedwstępne rokowania w spra- 
wie środków przeciw zarazie, pomiędzy 
Finkelnburgiem z jednej strony, a radcą 
dworu Schneiderem i Szefem sekcji Brei- 
skim s drugiej strony. Właściwe układy 
rozpoczną się jutro pod przewodnictwem 
ks. Auersperga. Mają być ułożone zasądy 
co do kordonu i kwaraniany od Rosji, tu- 
dzież wysłania lekarskiej komisji. Jak Presse 


sek, ażeby w okolicach zarazą dotkniętych, 
komisjom lekarskim dodani byli reprezen- 
tanci interesowanych mocarstw, ażeby eks- 
¡perci mogli mieć wszelkie prawa dyploma- 
jtycznej misji, a bezpośredni stosunek ich 
k rządami był nieprzerwany. 

Budapeszt 23. stycznia. Komisj. 
finausowa prostuja podaue przez dziennik! 
wczorajsze wywody ministra finansów, o 
oświadcza, że nie 211 muljonów renty za- 
| stało sprzedanych a 21 miljonów pozostało 
w kasach, lecz 11 miijonów pozosiało, a 
221 miljonów zostało sprzedanych. 


IK: nstantynopol 23. stycznia — 
Według wiadomości otrzymanych przez pół- 
urzędową Politische Correspondenz: Porta 
zawiadomiona zustała, że deputacja ligi: al 
bańskiej złożona z 12 osób udaje się do 
Konstantynopola w celu złużeuia sułtanowi 
petycji, żądającej w imieniu 'udności albań- 
skiej zatwierdzónia przywilejów /gwaruutu- 
jących. administracyjny samorząd albańskich 
terytorjów. 

Były w. wezyr Mehmed Ruszui pasza 
jest konający. 

Cetynja 23. stycznia Od chwili 
przybycia komisarzy tureckich widoki po- 
kojowego załatwienia sprawy oddania Ozar- 


5 


km. mNdk a na 


nogórza Podgorycy i innych terytorjów 
tureckich. py padających jej na mocy” po- 
stanowień traktatu berlińskiego, znacznie się 
polepszyły. Na posadę dyplomatycznego 
agenta Francji przy księciu czarnogórskim 
zamianowany „został ostatecznie hr. St Quen- 
tin, dotychczasowy 7 dyplomatyczny’; agent 
francuski w Belgradzie. 

Wersal 23. stycznia. Deputowany 
Laissant wniósł w Izbie wniosek dotyczący 
skrócenia terminu służby wojskowej na 
trzy lata, W kołach parlamentarnych po- 
wątpiewają aby wniosek ten mógł zostać 
przysętym. Deputowany Laroche- Joubert 
(Bonapartysta) wnosi, abs Izba po nastaniu 
łagodniejszej pory roku» przeniosła miejsce 
obrad swych z Wersalu do Paryża, ale 
wniosek jego nie został uwzględniony. 

Wersal 23. stycznia. Minister finan- 
sów Say przedłożył Izbie budżet na rok 
1880. 


Wiedeń, 24. stycznia, 10 godz. 39 min. 
Akcje Kredytowe . 21660 Akcje kolei Połudn. 


n  Anzlo-Austr. 9650 20-frankówka . E 9:83 
nioasbank . — = Rosyjskie banknoty. 1:13 
kolej Kar. Lad. 22050 
Usposobienie : słabe, 
Wiedeń 23. st 

Jed. dług pań. w bank 116:70 
A » W srebr. ebro ... . . , 100 
Renta w nocie . . 20-frankówka . . 9.33 
Losy pożycz. z r. 1860 11 Dukat ces. men. 555 
Akcje banka wied:  780— 100 marek: uiemiec.* 57-65 


Akcje banku kredyt. 215.40 
Wiedeń, 23. stycznia, 


2. godz. 15 min. 
Losy kredytowe 161— 


Une. Steats-Obl. 1877 66:50 


„ poż: zr. 1860 21375 Galic, Indemnizacja 8550 
„ Ang.-Austr. B. 95— 1864 Losy . . . . 142— 
„  Unionsbank 6425 Siedmiogr. kole, . . 10450 
n kolei Kar-Lud. 28025 Verkshrsbank . „ 106 — 
ie „ Półaócn, 20850 Tureckie Losy 20:20 
s „ Poładn, 64— Złota renta węgiersk. 82-90 
s » Alfólds. 115— Węg.Gal. kolej ti. —— 
$ » Elżbiety 15850 , Štaatsbabn . ar 24050 
n ~ n Lw.-Czer. 120*— Bankverein - „1038:75 
A a Węg.-Poł. ilb'—- Węgierskie Losy PF 
»  „ Rudolfa 11550 Reichsmark . . , 57:65 
»  „ Albrechta 8925 Rossyjskie banknoty 1'13 
Usposobienie : słabe. 
Paryż 5%, renty 7680 Lombardy , —— 
Berlin 23. stycznia 5 godz. 48 min, 
Rosyjskie banknoty 19650 (Galicyjskie , . . . 96-10 
Akcje kredytowa . 888-— Kalsi Rumuńskiej 81-10 


411350 Austrjuckie banknoty 173:40 
Usposobienie : s.ałe. 
Telegramy : beżowe z dni 23. stycznia. 

Wiedeń: pszenica zł. 9'10, żyto zł. 6-60, okowiia pr. 
10.000 liter-procent zł. 2825; Buda -=P esst: pezenica 
76 kilogr. (na wiosnę) pszemica zł. 850, Berlin: pess 
nica żółta na kwiecienń-maj 176'50, żyto ——, okowita 
loco'6250; Sxczecin: pazunica —'—, rzepak na je- 
sień — —, Paryż: mąki 100 kilo 5950. 


Lombardy.. . . 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed półno: 
pociąg pospieszny: o godz. 4 min. £3 rano jeciąg 
osobowy; o godzinie 4 mir 59 po południu poctzg 
mięszany. 

DO PUUWUŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz. 12 mim 
31 wieczor pociąg osobowy; o godz. il min, 24 w 
południe poci Inięszany, 

DO PODWOŁOUŁYSK : z głównego dworca: o godz. b 
min. 5/ rano pociąg pospieszny; o godz. 1l mia. 4 
wieczór pociąg esobowy; o godz. 12 *min. 25 w po- 
łnanie pociąg' mięszany. 

DO CZERNiOWIEĆ : o godz. 6 min. 45 rano pociąg: po- 
spieszny; 0 godz. 11 min. 45 wieczór póouwięw 080- 

bowy : o godz. 12 min. 50 z południa pociąg zuięszany, 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 

Przychodzą do Lwowa: J 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospie- 
szny, o godt. 9 min, 47 wieczór, pociąy oBobuwy, 
o godz, 1l min. 28 przed pułuaniem, pociąz mig- 
Zany, 


Nadesiane. 

W odpowiedzi na umieszczone w numerze 15 
„Dzienika Polskiego“ z dnia 13go bms oświuucze- 
nie Zarządu izr. kuchni ludowej pod napisem „ua- 
desłane*, oświadczamy, że nie zajmujemy się zbie- 
raniem składek na fundusz kuchni ludowej izr. 
i nie zamyślamy wcale z szanownym zarządem 
kuchni ludowej w jakiejkolwiek zostawać styczno- 
ści. Czysty dochód tego wieczorka przeznaczony 
jest dla towarzystwa. ku. wspieraniu  bieduych izr. 
uczniów szkół średnich «we Lwowie, Wieczorek 
ten urządzony zostaje w porozumieniu z zarządem 
teguż towarzystwa. komitet urządzujący.. Drzew 0- 
dniczący towarzystwa ku wspieraniu biednych 
uczniów szkół średnich we Lwowie: 

Dr. B. Sternberg m, P. 


żądają płacą 


Dnia 23. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej, 
1. Akcje ze sziuły 4.200 zł. 
Kolei gal. Karola Lud wika|224 —|221 


„ Domen państ. 


„  Liwowsko-Czerniow. |125 —|122 50 osy) foźjęzki z r. 


59, Zakładu Kred. 


Pożyczki loteryjne. 


żądająj płacą 
Amstr.|111 — |110 50| 075% pierwszeństwa. 
120 zł.|144 —|143 —|Kolei koszycko-bogum.| 69 70| 69 40 
n panństwow, 500 fr.|160 50/169 — 
misia z r. 1867| — —154 25 
» połndn. 500 fr „110 —|109 50 


żądają] placą 


1839 .]316 —]|814 — 
1854 .|109 50/109 — 


A c Bony 1857-76 80 cala | odj 
Fanku Hipotecznego gal. |253 —|250 —| ” n » 1860 i114  |113 75 lo 
a am: 5 A p. c. F. 100 zł. mk.;105 —|102 — 
„ Kredytowego gal. |220 —|216 ją "losów POA wę A 3 s 100 l wa JOCER 
II. Listy zastawne za 100 zł. państw. z r. 1860. .|126 50|125 75| „ »  wsreb.60/,|104 25/104 — 
Tow. Kred. gal. 5°, w. a. | 86 70| 86 —|hsosy pożyczki z r. 1864 „|142 75141 50) „ poład.-pół. niem. 
" r nt n 81.50] 80 50|» prem pożycz. węgier.| 79 75| 79 50 b/a za 100 zł. w.a.| 86 50| 86 — 
p É sd s 86 70| 86 —| „ UComorente . . . .| — —| 26 — Bb w srebrze, .| 80 —| 79 50 
Banku Hipot. gal. 6], „ 91 60| 90 90| n Kredytowe T. A iel 50 i l galio, Kar. Ludw. 
» 3 Zegl. par. na Dunaju - = Zi wa. b. 
1IL. Listy dłużne za 100 ” n Księcia Salm .| 42 —| 41 50 50, za 100 zł. 160 40|100 16 
Gal. zakł. kred. włość. ho 93 50| 92 25) „ » Palfy 29 75| 29 — Emija M.. . .| 99 50| 99 30 
Ogól. roln. kred. zak, dis AN y% 29 75| 29 25) „ Lw.-Czer. a 800z} 
Li Bak, 6'/, los. w15 1:| 91 30) 90 25] „ A || AR 47 % É B — U sr. b za 100)| 77 50| 77 — 
, = ci nA e 5 Emisja z r. 1867| 78 76| 78 25 
IV. Obligi sa 100 r. x 85 1ól a ka = ela 28 40| 28 20| „ Siada 200 zł. wa.| 63 75| 63 29 
l:demnizacyjne galio., .| 86 — n pr. WIOSEN „ „ „24 76| 24 26] „ ks Rudolfa 800zł. 
Pożyczki kraj. 1873 6%, .| 91 —| 90 —| „ hr. Keglevich , 16 50| 16 — w sr. 60, za 100 zł.| 76 5 50 
Losy miasta Krakowa . .| 15 50| 14 50) „ Rudolfa m-i. „ -| 16 —| 15 60|Tow. pragskie p $ M 
n» Stanisla 24 60|.23 —| z tureckie 400 franków| 20 60] 20 20| żel, po B00 zt. . | 89 75| 89 25 
V. Monety, Akcje bankowe i przemysł, Waluty, 
Jukat holenderski . 6 51| 6 41|pankn narod. austr. . .|789 —|787 —|€ kie k 
NJ | p łobapkamiosywwsgo. ro zg Sag korzy „ | soy] 8 db 
a] ra. aa "2 987) 9 30|Żeglugi par. na Dnnaju 4508 —|506 — fraokówka. 1 | 984| 988 
Pół imperjał rosyjski . .| 9 65| 9 55 Koiei północ. Ferdynanda| 2047 | 2042 |Suweremy angielskie 11 77] 11 75 
Bubel rosyjski srebrny „| 178| 170] , rządowej fr. a. . «|244 —|243 60jlmperjały rosyjskie. 9 61! 9 60 
„ Papierowy] 1 14] 1 12 zachod, ces. Elżbietyj159 75/159 25|Srebro „ s ©. . “loo —|100 — 
400 marek osb NA | 58 —| 57 30| „ Południowej „| 65 —| 64 50|Brebro kapon, . , | — aż 
Srebro za 4 i AR 100 60| 99 60| „ Galicyjskiej . . .|227 50|227 25|Bank. państ, Niemiec 
IKupony w sreb. r.|100 25| 99 25] Opęrciowięekigj „ .|122 60/121 w za a marek. , „| 57 75|- 67 66 
i hta . . . | — —| — —|Rubel papierowy . .| 113| 1 12 
Wledeń 22. stycznia. n EE 
F węg. północ. wschod.|116 - |115 50 (FEI AP 
bój, Zjed. ding. pań. bank| 61,90] 61 75] „ka. Rudolfa 200 zł. sr|117 —|116 — żądują| płaoą 
PORE Ehe 2 63 śą c 15] „ Alföld. Fiamańskiej.|116 25|116 75|wapszawa 21. stycznia rb. kp.|b. kp. 
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jodłowych i 
(smerekowych) narok 1879 wy- 


nej ręki na miejscu wyrobu lub a Odstawą do dworca kolejowego 
w DOLINIE albo do składu w HALICZU. 


"M za r © za RZ 
wodny z dwiema piłami, z dwiema cyrkularkami i ma- 
szyną do heblowania desek z odpowiedu:ą ilością ma- 
terjału swierkowego i jodłowego, 


Garbarnia Lwowska. 
ma Zamarstjnowie 1. 70. 


Przyjauje do wyprawy wszelkie gatunki skór i wykończa starannie i spie- 
sznie wszystkie roboty wchodzące w zaxrew garbarstwą i białoskórnictwa, po cò- 


Osobom, któreby nadesłały pewną iluść skór, a Życzyły sobie otrzymać ta- 
kowe doBrze wykończone, a bez żadnej opłaty, Garbarnia Lwowska obowiązuje 
sig zwrocić w właściwym czasie, frauco, r wną połowę tychże skór już wykoń- 


Adres: L. H, Małecki. hotel angielski, we Lwowie. 


świerkowych 


sprzedany będzie a wol- 


jest do wydzierżawienia a wolnoj ręki na lat tray pod bardzo JĄ |-> i poleca 
koraystnewi warunkami.  Saczegółowe wyjaśnienia udzielą BN 
1210 2-3 Józef Noworyta w Dolinie. ja wi 
r Gai az 20 | sic 1 ui Sł wi AKA ANKI 0 Katalogi 8 
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ANTYKWARNIA 
K ŁUKASZEWICZA 


utreymuje suthsoe '4 składsie B 

«a a , 
wielki wybór książek > 
ję we wszystkich językaci i waz ikiej treści, starych i najnowszych wydań KG 


Zakapuje także wszelkiego rodzan książki i starożytności, Zamó- UR 
bjej< wienia z prowincji załatwia Jak najrzeteiniej ) 


KANTOR WYMIANY 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszyabicie Sete 
pod Waruna AAjprZYSIĘDNUIG KIKI 


6 LISTY HIPOTECZNE, 6 
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się Wosuwtyczniu pa kursie duinńiuyk: ber def <=: 
prewisji. 1006 
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; A h, wyłrąwni ii 
ma fortepiin poleca! księgakoia| 5 AELS a rp ego z 
sł „BAZA WDogO 
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SEYFARTNĄ 1 Ch ZAJROWSKIEGO" 


iaga P oag Rustera wyśmienitego 
Jubuia Polonez, 1e Eie dakoów.. Maztry. 
bocie 3 48 » FG tóżdź| „Przeł GRE EE stary . 


tyka gry jek RUSSON 

Kwiaty wdzięczności. igo A st rh 
zurka 45 ct. Jeszcze raz Pol i 3 
Dumka. Hosak £ E 64 chi mom pogjoweśł A 
AL Kabińskie 2 0:1 A opdA > 

Lolo - Bobe Gniop raez Boanwtoiwa Wysockiego” EEN 

Kuusshirmóm Wałzer (Fleurmi iAstińdielles) pisen kspolmiątczć; 
` Hopfa 90 ct. mę Gul ara jolod M 

Postęp praey. Maraży sp krtopien przez F. Tymolskiego 64 ct. 

Lenchtkś ter. i ja 


Miq, 


kj ga yt Ofner: Aflersberger czerwony zł. 


Burgundera czerwonego . 
Yóslanera Stifta białego . 
Schluzaberg cgarwonego 


ES Ka 


FA 45 ct. 


s dziwe, 
kj j dariralne. 


Yóslauera Stifta białego . 


Przy 


i o w Wsrszawie rl. 
Albom tańców kotydionowych z rysunkarci zapięt ba hje- 
miecku Karsschy 65 ct. 1171 4—6 


Tanz-Oonamande:Bitchlein. (Po frarcusku) 25 ct. 


w" 
są wawsze do nabycia u 
E tolportera w Stanisławowie, 
[ który się poleca łaskawym względom 
1003.00  Faternowski. Ji 


I. KROKOWSKI 


wo Lwowie plao Mariacki |. 8. 

p. leca e najwiękscym wyborze 
PŁÓTNA, bielizną stołową, szirtingi, 
bieli: nę gołorcą dla dam i mężczyzn, 
kołnierze, manszety, krewaty, sk rpetki plaidy, kocyk: itp. 

Cennik! rozsyła franko. 1162 4—? 
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ai = rimę ciągle ME * 
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1009 włoskie 420 +C 
w dużych pięknych różach 
utrzymuje i rozas? « handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w rynku L 42. 
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Fałaszowana wała ae 
naierynowa do nat o- 
uazm,e sie coraz włęcej ja- 
ko bardzo szkodliwa dia ust | 

i zębów. 
Wielmożny Pan Dr J. G. Popp'e.k 


(MJ instytucie MIKOWYU wojskowym 
j ulica Piekarska 1. 21, 
rozpoczyna się 


NOWY KURS 
jednorocznych echotn ków 


wod: mi 


MEFS rii do b. 
E KTL 


Hr ykpnuta sie fais ZONA DOL t 


Klosterneuburgera Stifta białego , 


Sad jaarządem gminy król. wolnego mia- 
diata Kołomyi stojącym do obsadae- 
gnia posada Zarządcy szpitalu 2 ro- 
licna płacą 500 złr., a dodatkiem 


pienia obowiąsku, kandydat może 
wnieść prośbę o stałe aamianowanie 
na pos: dę przez siebie zajmowaną. 


Oczem chęć i uzdolnienie mają- 
cych uwiadsmia się by pisemne po- 
deni», „własnoręcznie pisane i do- 


SEE pao 
Frędzie, Krebiny, Spięcia, Kutasy 
1 Gaeblkie ozdoby pasmanteryjne 


1:30 d 


ia i are NE ie in irar- 


mil ŚM mini 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4 


sa Plar 


Warkoszez imitoi włosów, Kre 
pony; Siatki er głowg:. 


Powijaczo; Grepo seki, P odbnódii | 


„i Kąfteniki hapzkowane dla jdzeci, 
nrj iminy OD: 
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buł, balilar Sohlumbergera 
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hoji złr, 1 
n = tw”; e f ae sc 1.30 Chińsko-rożyjska 
» CDi: y sporter ozał |. „ 30 

—8 |1 Johannisborgors 3— zl R 
A tą } s SA ke 47 SW OASKY E 1:20 E BATA 

„ St.-Julion Medoc cerwonego 129 ; 
Mi: 140 T Ohktoaueilargskć DESSERO? 7, 1.80 czysto aromatyczna prawdziwa. 
» 250/1 „ Haut Barsac białego n Lj, kilo Kougo cesarska . t slr. 2-— 
we Aea a „ Sauternes: białego „ 260 aj timini 3 
» —50/1 „ Muscat Lunel ABU dak a i n 
„ 150|1 < Szampana Moet & Chandon różowy „ 450|'ls „ Melange de Moscau T f— 
p = I y Eugen Cliquot biały » 300|; „ Emperial . n b- 
n mę : 1P ję Klub T zuni n R v Wysiewek hótbadianych . » 120 
» by n . » 

nhi -TA pienche sA. arts a. TĘ Fysierki jeszcze tylko Krótki czas tak tanie. 

—90|1 7 Rozolisu z fabryki Jego Excel. ` 1 but. Rumu I. sorta stary złr. 1:40 
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Ogłoszenie licytacji 
na dostawę zaprzęgów -dla gminy miasta Lwowa. 


W celu oddanie w przed:iębiorstwo ta czas do końsa roku bisź, 
1879 dostawy potra buch dia gminy miasta Lwowa dziesięć (10) par 
koni daiennie, a uprzężą, furm:nami i podwodawi odpowiedniemi do 
+= ywozu śmiecia a domów i do innego rodzaju wywozu pray Cczyszcze- 
niu mia:ta, tudzież do dowożenia wody na wypad'k pożaru do gasze- 
nia ognia beczkowoa mi miej,kimi, które to konie w ntajniach miej- 
skich pray straźnicach ogniowych i'tniejących utrzymywane być mają. 
-|przeprowadaoną będzie dnia 4. lutego 1879 o godz'nis 12tej w połu- 
dnia licytacja publiczna praev oferty pisemnie w biórse Departementa 
III. Magistratu. 

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębioratwo aechcą w ter- 
minie licytacyjnym wnieść do rąk komisji licytacyjnej swe należycie 
ostemplowane i opieczętowane of rty pisemne, w których wyrazić na 
leży dokładnie słowami i cyframi cenę żądaną od jednej pary koni z 
upraężą, furmsnem i podwodą za każdą dobę cayli 24 godain czasu. 


"m, zer” pod 


potraebnemi asopatraone 


© ją i i nadworny dentys'a'w Wieduiu. Do oferty należy również załączyć kwit na ałożone w kasie miejskiej 
a e | Znakomite po odzenio. Byłb;m już dawniej pisał, lecz i innych +; kg i aj wnieśli do R:dy gminnej do dnia|wadjum licytacyjnę względnie ksucję kontraktową w kwasie tysiąc 
Pedziękowa NiE. 6 chcisłe h z+czekać na skuteczność Pań- skgwye 1. maja 1879. (1000) ałr. a.w. gotówką lub w papierach wartościowych podług kursu 
i dobr Ar | pra, kk 7 e A pris z dniem 1. marca 1879. Petenci, którzy rachnnkowością| z dnia ostatuiego. 
y + w RE t m 
my L Sieg o pak e aj m. K AT bik 7 jak SAX ra ara do st Zakład utrzymuje także i prowadzeniem *apitslu są obean»ni Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe praejrzane 


sth dziąsła i zęby; u- 
ży wałem daniej wszelkich .przepima- 
nych rodków przez lekarzy bez kad- 
nego skutku. gdyż wSzyetkie pasty rs- 
bowe i nuślądowaus woła anaterynows 


PENSJONAT. 


Zgła szać się można codzień od g - 
dziny 4.—7. po poiaduiu. 1059 18—30 


KOESTLICH, 
przełożony Zakładu. 


«0 1% BOZE RZYKIWESKK: AT FA AMA 130 


adjwnkta taboli » rajowe', zmieriego na moje g 
po dłegich cierpieniach w dniu 16. 
styczuis b. r. 

Składamy niniejszem publiemą 
podziękę Wielmożnemu panu Dr. 
Karolowi Smutnemnu c ik. $ 

j lekarzowi pułkow*mu, który przez gi 
przeciąg słabości ojea tegoż béz- 


Maczka. ryżowa 


przygotowana z Bizmutek 
Rija tego to działa szczęśliwie na skóre 


niedestrzeżona przystaje do 
ciata, nadaje 


1214 2 


o ust rrenił7 mi dziąsł* przez pocie- 
ranie, lecz ich nie wzmocniły, a tem 
sumem pogorszyły cierpienie. Wedle 
własneg' więc przek'rania cała moja 


interesownie, z pełne m poświęce- Hi cer"=e świeżość naturaln: 3 i bi 

piem leczył, i taką wstężającą tr”- gg a nädziejs polega a z a * 16 Na karnawał??? 

skliwością oraz opieką otaczał, żo gg CH. F m Y Dr WILA RASCHKE, w). r. pastor polem 1214 1 8 
A ` vE] . 


istotnie czcigodne Imię Jego, jako 
zacnozo Dobrodzieja w niewyga- $ 
słej pamięci naszej dopg nuie po- $ 
zostarie 1218 1 1. JĄ 

Przyjm sziachetny mężu. tych 6% 
słów kilka, niejako wątły cdcień - 
wdzięczności, z którą dla Cię onie- 
roconę dzieci z*aałego, wa ponie-, 
sione wszelkie trudy i poświęce- 
nia dlań okazane miezmi*nuie po- 
zostają 


MAGAZYN 


Henryka Miillera 


róg utiy Hslickiej Nr. 6 
po nsjniżazych cenach 
Ord>ry %otifiovwowe setka od 
5 zir. i wyżej. 
Tury do kotylima w wiolkim wybo- | 


ea pe Morawie. 1166 Ł A 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulloy de la Palx, 9 
Dostać można we Lwawia |w apteks?ł 
Pp Krzyżuuowskiego obok Brygidek, P 
Mikolesche, tudzieś w roygazynseh galin 
jsryjnych pp. Kamila, Ntrzyżo «skieco 
| Louna Feintucha, K. Bayera i Lson*; 
w Gzerniowosah w ap’, 


Tze, ma 6, 


Nilicho. Strzelające Pot nrdy sztuka po 


INS ak dada aaa ct. 20, x4 i 48 Par złr. 1 do 10, 

Marja Sygtaricz, |= 7 EE A A A E 7 7 Manki atłagowh i karykatury od 8 
c_k. telegrafistka. > INEZA zw: 5 . CAN AV NO R 60 pz ą 

lE z Waechlcrze balowe + drzewie, w 

Emaunel Sykiericz $Z Najpiękniejsze i M ituśto wie SZE ŻE] kości sztuka od 1 zir. do 15 złe. 


pełnomocnik org. Ba-ku „Stavia“. | Wachlarze ze słoniowej kości po 


12, 15, 18 do 2  złr. 


NME "RO EEOTEK 5 Bukiet świeże balowe |nęxńwiczki giassovane o1 2 a Pi „ bazach wielkościach złę.| Popierów oryginalnych angielskich + 
— SAR 10 gariczków para po 10 do2zi Bi cana, palisaudrowe. an» |loynson, Turkey Mill, Margaret Mili, Basker ville Oryginalna Woła Koiońska, 
Z gumi 1 pęcherza Ka od 4 er do 46 złr. e EA) niebie; tyki "rzeźbione rococo tróam Lald eto., ` iakotrż 1 orygfina inych francu- tch | Mə dła, Pomady. Balsamı, 
A s3 | na wc a aae czarne. d'Angoulème, Eau du NIII etc. etc. Olejki, Pudr , Pasty ete. 
prezerwatyw. E Bukiety kotylionowe z kwiatów świeżych 01 20 cot. do 5) cnt. z kale p 5 o j 
Ranya za pobranie porto za TET g: Bukiety kotlionowe z kwia'ów sątucznych oł 5 cnt. do 30 ent, merevics ik: 00 RAP 
krecją tusia 01 È do $ si. | Bukiety sztuczne do ubrania stołu òd 50 cat da 5 złr. Bołnierzyki jruiknstety aja: 
i szeg“ arOonu, 


poleca 


Krawatki białe i czarne sztuka od 
30 ct. do 1 złr. 
Sznmorówki kirasy po 3, 4 i 5 złr. 
ricki po 1:40 i 2 vtr. 
Parfuwerje pudry, mydła z naie 
lpsy b fsbryk i Woda kolońska 
flakon po 25, 39, 45, 50 do 1 sr. 
Ł 'skawe zlecenia z prowincji załat- 
wiem jak najsumienniej, 
Na miejscu wypożyczam Tury 
do fg 


R GALICYJ SKI BANK EREDYTOWY 


J. N. SCHMEIDLER. 


febrykz rami, SE TR. powi ist, grife 
rę, 


nowo urządzony handel kwiatów 


J. & W. STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 11, 


. 39. 
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= 
ŁO 


KOSZULE 


sztuka Złr, 2, 2:50, 3 i wyżej 


Chusteczki 


z kałorowym szlakiem płóci=nn" i b - 

tystowe sztuka cnt. £0, 30, 10, 65 do 

złe 1, ła”nie naznaczo1e haftem, litera. 

hatystowe sztuka 30 cent płónienne 
sztaka 75 cat. 


= 


; Zamówienia z prowincji uskułecznieją się jaki nejakuratnij 
b: i K prak poczty. 045 2—5 


wełniane używano zamiast KOM r 
sztuka Złr 5, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 11. 
12 do 14. A 


Ściereczki 


do arkda i mebli, tazin Ze i, a] we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 2, i [EE 
Doszczochrony podaje do wiadomości, iż począwszy od dnia i [I 

FO Zpiozęziidyce per m. WWurzeŚśnaiza SJJ r. 
Płaszcze 


wydaje następujące 


SITGNATY KASOWE 


Bp 


gumowe, angielskie - nieprzem akale 
w cenie Złr. 12, 14, 16, 18, 20 do 25. 


BW Także polecam po najniżcz: ch 
cenach. 1037 12 -12 
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Na porę zimową 


wielki wybór pończoszkowych 

towarów, kaftaników, spodeń, 

pończoch, skarpetek. 

Koszule flanelowe, ogrzewaczy 

na żołądek, pończoch myśliw- 
skich i 


Wielki wybór 


Płiótna 


i stołowej bie lizn" 


z pierwszorzędnych fabryk naj. 
lepszej jakości, pod gwarancją. 


F. S. Bardasz 


we Lwowie. 
naprzeciw kośvioła katedry l. 9 


z B4. dniowem wypowiedzeniem. 
5'i M7 a. 30 

6%, ~ 90 

Wszystkie w obiegu będące ©'/, procentowe Asygnaty kasowe z 90 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po ©*/,%% tylko de dnia 1. 
grudnia 1877, zaś 6 procentowe z 80 dniowem wypowiedzeniem po 6'/, 
tylko de dnia 1. 1 | peżtsgrom 1877 r. 1161r 2/0 
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Wydswcć i redaktor odpowiedzialny : ap mi 
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11 22 


~ MASP «w ; 


zostaną nwzględnieni. 
Ze strony Zwierzchności gminy| przed południowych godzinach urzędowych. 
Kołomyja d. 17. Stycznia 1879. 


ZPOW ERA AK ZA W R ROD OE BOR AANSODKE 


ORDERY 
i przybory do kotylionów. | Magazyn towarów galanteryjnych, 
SKELA D 


ksiąg handlowych i dru- 
ków gospodarskich. 


RAMY 


Skład oryginalnych francuskich papierków cygaretowych: 


Papier llatowy de fantaisie z najmodniejszeni embiem'm:, dawizami, nagłówkami iniojałami wypukło 
tloczonemi monogramami, 


jl rz OZ o 


ruchach związkowych galicyjsko - niemieckich pod 
tytułem : 
| cyjsko-niederlandzki obrót drwa', nowe w poszcze- 
< gólne zeszyty podzielone taryfy. 


wieszczeń na stacjach związgowych afiszowanych. 


być mrga praed terminem licytscji w Departamencie III Magistratu w 


Od magistratu król. stół. miasta Lwowa 
Lwów, dnia 15. stycznia 1879. 


2 Burmistrz 


Dr. Trachtenberg. 


WILHELM SEYFARTH 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 1. 
SKŁAD PAPIERU 


— tg — 


WYROBY 


z pierwszorzędnych fabryk 
francuskich, angielskich i 
niemieckich z bronzu, drze- 


SZTUK PIĘKNYCH 
aj À wa, szyldkretu i skóry. 


wszelkich przyborów do pisania, rysowania 
i malowania. . 
Oryginalne Perfumy 


z fabryk anglelskich, Francuskich. 
frankfurtskich I wiedeńskich. 


WIELKI WYBÓR 


Panama, Armenien, Mais Abadie, R'z Abadie, Rhum, Chinois, Persan, na pudełka i c'ęściowo.. 


Bilety korespondencyjne (ileta de Corespordr"nce) pojudyńczn i poawójnie 
akładan”, białe i kolorowe fentnisia z emblemami i bez tychże. 


Karty wizytowe litografowane i drukowane à la minute. 
ma pięinych białych | fuutaisie kartonach. 


MY Laskawe zamówienia s prowincji sałatwiam cdwrotną pocztą. 1023 6—0 


ECA 


Z dniem 1. Lutego 1879 r. wchodzą wózycie 
miejsce obecnie istniejących taryf dla drwa w 


„Galicyjsko- niemiecki względnie gali- 


Bliższych wiadomości powziąć można z eb- 


Wiedeń, dnia 10. Stycznia 1879. 
Generalna Dyrekcja 


